
J X r .  1 6 5 . Piątek, 22 Lipca 1881 M o k  ¥ 1 .

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redukcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. —• Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie IG zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie
sięcznie 1' zł. 35 c-t. W miejscu rocznie 12 zł,, półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „G a zety" L wo w sk i ej “ 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stja;zma do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. Ad a ma ,  4, Rue Clement 4.

CZEŚĆ IflEURZEBOWA
Lwów, 22 U,

Powodzenie Tiszy i jego stronni
ctwa w ostatnich wyboracli węgier
skich, jakkolwiek było z góry do prze
widzenia, niemniej przeto jest tryum
fem, i to właśnie tryumfem tern świe
tniejszym, im bardziej mógł być prze
widzianym. Nie mamy zaufania do 
wszystkich niespodzianek politycznych, 
a tern samem i do tak zwanych „nie
przewidzianych sukcesów “. Grają w 
nich najczęściej główną rolę wypadek, 
kaprys wyborców, intryga lub zewnę
trzne jakieś pobudki, niewypływające 
logicznie z samej sytuacyi. I dlatego 
to tryumf szefa węgierskiego gabinetu, 
choć przepowiadany zawsze i nie po
dawany prawie przez nikogo w wątpli
wość, nie przestaje być ewenementem 
wielkiej doniosłości, usankeyonowaniem 
polityki przeszłej i aprobatą programu 
przyszłości.

Program ten da się streścić w nie
wielu słowach, ale obejmuje kwestye 
najżywotniejszego dla Węgier znacze
nia. Rozwinął go dość lakonicznie Tisza 
w swych przemówieniach do swoich 
wyborców w Szepsi - Szent - Gyórgey i 
w Wielkim Warazdynie. Przedewszyst- 
kiem zapowiedział Tisza usilną pracę 
nad reform am i, których konieczność 
cały naród od dawna głęboko czuje, 
a które w ostatnich latach nie mogły 
być nietylko przeprowadzone, ale na
wet obmyślane. Reformy te objąć ma
ją sądownictwo, administracyę, finanse, 
handel i przemysł. Jeżeli prawdą jest, 
że succes oblige, to za najgłówniejszy i

najpierwszy obowiązek, jaki rezultat 
wyborów włożył na Tiszę i jego stron
nictwo, powinno być istotnie rozwinię
cie statecznej i usilnej działalności re
formatorskiej. Potrzebują jej do we
wnętrznego rozwoju państwowego ko
niecznie Węgry, a dotąd zawsze koń
czyło się na wyrażeniu tej potrzeby i na 
pobożnych życzeniach. Dziś kiedy ga
binet rozporządzać będzie jeszcze sil
niejszą, jeszcze bardziej zwartą wię
kszością —- czas najwyższy i pora naj
sposobniejsza, aby tej pilnej i żywotnej 
potrzebie kraju stało się zadość.

W programie Tiszy, tak jak go 
wyłuszczył w swoich dwóch mowach 
w Szent-Gyorgey i Wielkim Warazdy
nie, dwa główne punkta zasługują zna
czeniem swern wysokiem na szczegól
ne podniesienie. Pierwszym z tych 
punktów jest szczere, bezwzględne, sta
nowcze uznanie ugody z Austryą i 
podniesienie jej do świętości i niena
ruszalnej siły zasadniczej ustawy wę
gierskiej. W czasie, kiedy dualizm znaj
duje jeszcze przeciwników nietylko po 
tamtej ale i po tej stronie Litawy, kie
dy nie ustąpiła jeszcze zupełnie z are
ny bardzo nieliczna wprawdzie, ale 
bardzo krzykliwa partya ultrasów i 
chauwńnistów magyarskich, którzy w 
dualizmie widzą tylko narzucone przy
musowo więzy, które rozerwać należy, 
stanowcze takie i uroczyste zaznacze
nie bezwzględnej wierności dla ugody 
i to w ustach Tiszy, który przed ob
jęciem portfelu przez siedm lat liczył 
się do najżarliwszych przeciwników 
dualizmu, jest objawem wielce pocie
szającym i wysokiej doniosłości.

Drugim wielce ważnym i charak
terystycznym punktem przemówień pro
gramowych Tiszy jest kwestya narodo

wościowa i kwestya stronnictw w kraju. 
„Nie przystoi wolnemu państwu — mó
wił Tisza — i nie należy to już dziś 
ani do rzeczy możliwych, ani ao rzeczy 
potrzebnych, madyaryzować język i 
tych obywateli, którzy nie urodzili się 
Węgrami. Gwałt wywołuje antypatye 
i reakcyę. Czego jednak żądać może
my i żądać będziemy, to te g o , aby 
każdy, który żyje na uświęconej ziemi 
ojczystej, przy p e ł n e j  w o l n o ś c i  
w używaniu swej mowy ojczystej był 
wiernym obywatelem węgierskiego pań
stwa. “ Są to szlachetne i mądre słowa! 
Rzecz niepojęta, jak owe dzienniki opo
zycyjne wiedeńskie, które zawsze ra- 
deby zdeptać zasadę, wygłoszoną przez 
Tiszę, ośmielają się upatrywać w nich 
argument, przemawiający za ich wła
sną polityką, za taktyką zawiści i nie- 
tolerancyi! Jest to sofisterya, podykto
wana chyba rozpaczą wobec najśwież
szych, niepowodzeń, jakie stronnictwo 
tych dzienników doznało w ostatniej 
swej namiętnej agitacyi przeciw gabi
netowi hr. Taaffe i jego polityce po
jednawczej.

Jako głos przestrogi dla wichrzy
cieli z tej strony Litawy, dla nieprze
jednanych agitatorów, którzy w ślepej 
nienawiści do rządu radziby rozniecić 
waśń i rozterkę domową i żagiew 
walk zaciętych zanieść w każdy kąt 
monarchii — brzmią słowa szefa we-o o
gierskiego gabinetu , wypowiedziane 
o granicach walki stronnictw i o wa
runkach wewnętrznego pokoju państwa. 
„Stronnictwa niechaj walczą bronią du
cha i rozumu, ale niechaj tak nie roz
goryczają w alki, aby zgodne działanie 
w interesie wspólnej ojczyzny stawało 
się niemożliwością. “ Z dłonią na sercu 
niechaj powiedzą inieyatorowie agita-

cyj i zjazdów po tej stronie Litawy, 
czy w bezwzględnej swej opozycyi , 
w zaciętej walce przeciw rządowi i 
innym narodowościom, nie przekro
czyli nigdy i nie przekraczają tych 
g ran ic , dyktowanych rozumem polity
cznym i prawdziwym patryotyzmem ?

Sprawy krajowe.
(.Zakład dr ohowy zki).

( = )  Mamy przed sobą sprawozdanie 
zakładu sierót i ubogich fundacyi hr. Skarb
ka w Drohowyżu za r. 1879. Z przytoczonych 
w niem  dat o stanie tego zakładu wypływa, 
że rok ten  był znowu jednym  stopniem  w 
jego rozwoju, tak co do jego urządzeń, jak  
liczby sierót i teoretyczno-praktycznego ich 
wykształcenia. Z końcem roku 1878 liczył 
zakład 201 chłopców i 103 dziewcząt, czyli 
razem  304 dzieci. W ciągu roku 1879 przy
było 34 chłopców i 21 dziewcząt, ubyło zaś 
w skutek wydalenia 3 chłopców i 2 dziew
częta, śmierć nadto zabrała jedną dziewczyn
kę, pozostało więc z końcem roku ubiegłego 
353 dzieci, t. j. 232 chłopców i 121 dziew
cząt. Jeden  tylko wypadek śmierci na prze
ciąg całego roku i na tak znaczną liczbę 
dzieci, przedstawiający niespełna 1js °/0 śm ier
telności, jest bardzo wymownym dowodem 
pomyślnego stanu zdrowia w zakładzie, co 
przypisać należy dobrym hygienicznym  wa
runkom pobytu, uregulowanemu trybowi ży
cia i bezustannej czujności lekarskiej. Z po
między c-horób nagm innych żadna nie n a 
wiedziła zakładu i nie było w ogóle nadzwy
czajnych i ciężkich wypadków choroby.

Nauka uczniów rozszerzoną została o- 
tw arciem  kursu technicznego, którego zakres 
podaje art. 21 statutów  zakładu. Już w je 
sieni r. 1878 zorganizowano rok I tego kur
su z uczniów, którzy cztery klasy szkoły lu 
dowej ukończyli, w roku zeszłym zamknięto 
naukę roku I  i otwarto rok I I  rzeczonego 
kursu. Nauka na tym kursie udzielana opie
ra  się dotąd na wydanym  przez dyrekcyę 
prowizorycznym planie nauki, uwzględniają-

POEZYA WSPÓŁCZESIA
IV.

P o e c i  n i e m i e c c y .

(Dokończenie.)

Poezya liryczna ma pewne analogie z poe- 
zyą po lityczną— jak politycy umizgają się do 
rządu, tak lirycy kokietują z naturą. Nigdy 
może dawniej poezyi niemieckiej natura 
nie była tak w modzie, jak  u dzisiejszych li
ryków. Po części może jest w tern trochę n a 
śladownictwa Heinego, po części jest to rea
k c ja  po roku 48, który, jak mówiliśmy, znie
chęcił wiele umysłów do szerszych widno
kręgów, do poezyi czynu, a zwrócił je  do n a 
tury. N atura wiecznie młoda i ta sama, „rzą
dzi wśród bezkrólewia ; kościołem jej jest las, 
a parlam entem  świegotliwe p tak i“. Ona m ia
ła poetom zapłacić za doznane w polityce 
zawody.

Lecz natura  w rękach niem ieckich poe
tów doznała tego samego lo s u , co polityka, 
Z wielkiej i wzniosłej, stała się m ałą i c ia sn ą ; 
poeci potrafili ogrom wszechświata zamienić 
w niemiecką parafię. Romans poetyczny, któ
ry dziś prowadzą z przyrodą, jest to kokiete- 
rya sen ty m en ta ln a , trochę salonowa , a nie 
szczera , prawdziwa miłość. Poeci opiewają 
naturę w najdrobniejszych szczegółach ; cie
szą się każdym promieniem s ło ń c a , trawką, 
robaczkiem ; przytem  z upodobaniem zwraca
ją  się do natu ry  cywilizowanej i używają ję 
zyka wygładzonego, czułego, zwykłego języ
ka dobrze wychowanych kochanków.

„Muzy dziś chodzą w sukienkach — wy
rzeka p o e ta , któregośmy już wyżej przyto
czyli — piosnka nie kwitnie już na sercu, 
jak  kwiat d z ik i; liść kwiatu wycięty jest ze

złotego papieru , łodyga z kości słoniowej.... 
N ikt już nie śpiewa alpejskich strum ieni, ty l
ko sztuczne fontanny ; kto gładki wiersz uto
czy, ten już się zwie poetą; rzeźbiarz tworzy 
z marcypanu a nie z m arm u ru !“

Rzeczywiście cała prawie poezya liry
czna jest jakby z cukru m arcypanow ego; tak ' 
sz tuczna , s ło d k a , w ygładzona, i tak się nią 
łatwo znudzić i przejeść można. Jak  w poe
z ji politycznej tak i w lirycznej podnieść m u
simy nieszczerość natchnienia i czczą kon- 
wencyonalnośó, której niepodobna tłómaczyć 
tylko samym brakiem talentów. Jest to ciekawy 
fenomen literacki, zasługujący na uwagę. Jeden 
z krytyków niemieckich trafnie i słusznie tłóma- 
czy upadek poezyi niemieckiej wielkiem jej 
wydoskonaleniem. Rzeczywiście już w ogóle 
w mowie ludzkiej i w literaturze całego św ia
ta są pewne gotowe formy, wydoskonalone, 
wyrafinowane, które się stają własnością pi
sarza ; każdy, kto chce pisać, musi czerpać 
w tym wielkim dykeyonarzu m iędzynaro
dowym i z niego mniej więcej korzystać. 
Myśl i słowo nie są wyłączną własnością pi
sarza , który je pierwszy stw orzył, ale prze
chodzą na własność całej gminy. Otóż w tym  
komunizmie duchowym leży wielkie niebez
pieczeństwo dla głów mniej myślących i dla 
fantazyj mniej samoistnych. W o die. Gedan- 
Icen feh len , da stel.lt ein W  ort m r  rechten 
Z t i t  sich i in  — powiedział wielki Gotbe — 
w tej łatwości zużywania cudzego m ateryału 
leży dziś cała trudność pisania.

L iteratura poetyczna niemiecka jest p ra 
wie najbogatsza pod względem ogromnego 
zapasu m ateryału artystycznego, który już 
p rzerob iła ; po wielkich pisarzach złotej epo
ki wytworzyło się mnóstwo w y rażeń , zwro
tów, " obrazów, sposobów m ów ienia, słów d 
rytmów, które poeta dzisiejszy przejmuje, 
wzrastając niejako wraz z n ie m i; do w yra
żenia każdego uczucia ma już gotowe re- 
miniscencye m etryczne, gotowe steorotypy 
poetyczne, cliches językowe, które tkwią w 
jego pamięci i im ag inacy i; do najdrobniej

szych odcieni nam iętności znajduje formy go
towe, stałe. Trzebaby wielkiego geniuszu, aby 
rozbić gotowe klisze, przełam ać formy trady
cyjne lub nadać im nowy kierunek — a że 
takiego geniuszu dziś w Niemczech nie ma, 
cała poezya nic nie przedstaw ia, tylko przy- 

! pominą , jest echem głosu a nie głosem, cie
niem przedmiotu a nie przedmiotem — w poe
tach powtarza się męczące, jednostajne n a 
śladownictwo jednych brzmień, zwrotów, ry 
tmów.

„Morze wyrzuciło na  piasek mnóstwo 
m u sz li, lecz wszystkie konchy są puste i pró
żne szlachetnych pereł11 — śpiewa poeta. Oto 
wrażenie, jakie robi poezya niem iecka— w ra
żenie p ięk n e j, b a rw n e j, mieniącej konchy, 
lecz próżnej szlachetnej perły natchnienia.

Ze to bezwiedne naśladownictwo nie 
wyklucza większego naw et ta le n tu , najle
pszym dowodem jest Em anuel Geibel. Jak  
Redwitz między politycznym i, tak on znowu 
między lirykami pierwsze zajmuje miejsce. 
Poczye jego doczekały się równie licznych 
edycyj jak  dzieła Schillera i Góthego — a 
piosnki rozpowszechniły się w całym  naro
dzie. Geibel jest równie popularny, jak  nim  
był Hoine, a zdaniem niemieckich krytyków 
winien tę popularność właśnie m anierze wręcz 
przeciwnej Heinemu. Nie ma u niego śladu 
ironii a,ni żadnego gonienia za efektem, śpie
wa uczucia ludzkie z szacunkiem i pewnem 
nabożeństwem, nie zawsze wrolnem od mięk
kiej sentymentalności. Zauważano, że jego 
piosnki nie będą nigdy zapomniane, póki na 
świecie istnieć będą pod lo tk i, owe niem ie
ckie Backfische, i to najostrzejsza krytyka 
dzieł jego, choć n iesłu szn a , bo chwytająca 
się najsłabszej strony poety.

Geibel rzeczywiście nie przeszedł po za, 
ton rzewnej miękkości, nie nadużył praw  przy
sługujących poecie, pozostał w mierze, do
szedł wielkiej doskonałości w skromnych g ra 
nicach. Trafnie porównał krytyk francuski 
jego poezyę do muzyki fortepianowej, wyma
gającej wielkiej sztuki biegłości, mającej skalę

tonów nadzwyczaj rozległą, lecz z wyklucze
niem tonów bogaty ch , brzmiących wielkiej 
orkiestry.

Obok tej nieco jednostajnej sentym en
talności trudno przyznać Geiblowi wielką ory
ginalność. Znać, że jest dzieckiem dobrego 
domu , że kształcił się, na  wielkich wzorach, 
że umiał wszystko co piękne przyswoić sobie
i przerobić na  swoim warsztacie, ale też ty l
ko tyle. Jednak zarzutu z tego nie można ro 
bić poecie, co właściwie jest tylko brakiem 
a nie wadą. Geibel ma taką skalę talentu a 
nie inną ; zasługą jego j e s t , że zupełnie wy
czerpał i zużytkował swoje siły, że będąc 
m ie rn y m , dosięgną!' szczytu i mistrzostwa 
w mierności. Więcej od artysty  żądać nie 
można. W iększym nikt być nie może nad to, 
czem jest — byle tylko mniejszym nie był. 
Geibel wielkim poetą nie je s t, lecz został do
ln y m  , doskonałym poetą w swoim zakresie. 
Język nagiął do wielkiej i nadzwyczaj wdzię
cznej harmonijności, uczucia opiewane i rytm , 
który ma być tych uczuć w yrazem , są za
wsze w zupełnej zgodzie. Niektóre liryki jego 
są prześliczne, zwłaszcza te, w których m alu
je  zewnętrzne przedmioty, bo w oddawaniu 
wewnętrznych uczuć brak mu czasem siły i 
głębokości. Spójrzmy np. na ten pejzaż po
łudniowy : „Jak łagodnie odbija się prom ień 
słoneczny o kolumny dz iedz ińca! W achlarze 
wysokich palm kołyszą się nad plaskiem i da
chami , dzika róża pnie się koło zagiętego 
■luku odrzwi, woda z cichym szumem wzno- 
si się i opada, w porfirowej wannie. Tam, 
najpiękniejsze dziecko z M elanes; włosy jej 
ustrojone w fez czerwony, ram ię w złote obrę
cze; pali i wciąga dym leniwie, patrzy spo
kojnie w niebo, puszczając w górę błękitne 
koła , a przytem  myśli.... Odgadniesz od razu, 
że o samych słodkich rzeczach, o kochanku, 
który do Korfu popłynął handlować winem, 
o swym jaskraw ym  k a k a d u , o słodkich cu
krzonych m igdałach i owocach, o klejnotach 
z o p a lu , które nazajutrz w Naxia po raz 
pierwszy włoży na uroczystość P anag ii!...“
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cym granice, wytknięte 21 artykułem  sta tu 
tów. Główny nacisk położonym jest na ry 
sunki. Czas przeznaczony na naukę obejmuje 
18 godzin tygodniowo i ze względu na p ra
ce warstatowe i zajęcia nauczycieli w kla
sach niższych rozłożonym jest codziennie na 
jedną godzinę poranną i dwie godziny popo
łudniowe. Liczba uczniów na I roku kursu 
technicznego wynosiła 33, na II  roku 25.

N a niektóre przedmioty uczęszczają ra 
zem z chłopcami i dziewczęta, które już czte
ry klasy szkoły ludowej ukończyły a w myśl 
art. 22 statutów  mają jeszcze pobierać nie
które nauki w zakresie nauk szkoły wydzia
łowej. Dziewcząt takich było 13. Oprócz kur
su technicznego prowadzono jak dotąd czte 
ry klasy zwykłej szkoły ludowej, wedle pla
nu, przepisanego dla szkół publicznych tej 
kategoryi.

Liczba uczniów i uczennic w ynosiła : 
w klasie 1 wspólnej 22 chłopców i 29 dzie
wcząt, razem  51 d z iec i, w klasie II wspólnej 
48 chłopców i 39 dziewcząt, razem 87; 
w klasie I I I  męzkiej 61 uczniów ; w klasie 
IV męzkiej 43 uczniów; w klasie III  żeń
skiej 27 uczennic; w klasie IV żeńskiej 13 
uczennic. Jak  z powyższego zestawienia wy
nika, klasa II  jest po nad przepis przepeł
nioną i ze względu na skuteczność nauki 
wymaga niezbędnie rozdzielenia. Publiczny 
egzamin z uczniami szkoły czteroklasowej od
był się w dniach 4, 5 i 6 sierpnia r. z. w 
obecności wielu dostojnych gości.

W  czerwcu 1879 zwiedzał szkołę i ba
dał szczegółowo stan  nauki c. k. krajowy 
inspektor szkół p. Tymoteusz M andybur. Na 
prośbę wniesioną do władz szkolnych nadał 
JE . pan M inister wyznań i oświecenia re 
skryptem z dnia 16 lipca 1879 szkole zakła
dowej charakter publiczny.

Równocześnie z nauką dzieci postępo
wał rozwój ich pracy, tudzież praktyczne 
wykształcenie rękodzielnicze i gospodarskie. 
W  zakresie zajęć popołudniowych dla dzieci 
młodszych, które są uczniami szkoły początko
wej, nie zaszła żadna odmiana w porówna
niu z latam i ubiegłem i. Obejmowały one w 
miesiącach zimowych wyrób pudełek karto
nowych na zap a łk i, których sporządzono 
11.100 tuzinów, wyplatanie koszyków z roz
maitego m ateryału i rozmaitej formy, których 
przy pomocy koszykarza wyrobiono 154, wre- 
szcie plecenie słomianek do czyszczenia obu
wia, których tak na użytek w łasny jak  i na 
sprzedaż wyrobiono 367. Niektórzy z chłopców' 
zajmowali się także drobnem i robotami piłe- 
czkowemi. Zajęcia w ciągu lata ograniczały 
się przeważnie na robotach pod golem nie
bem, mających na celu utrzym anie czystości 
ogrodu spacerowego, uprawę gazonów, szkółki 
owocowej, czyszczenia drzew owocowych i t. p.

Zajęcia dziewcząt mniejszych obracały 
się w zakresie robót ręcznych, stojących w 
związku z pracownią krawiecką żeńską, która 
się zajmuje sporządzaniem bielizny i odzieży 
dziewcząt dla zakładu.

Do warstatów, które już w r. 1878 w 
jesieni zostały otwarte, przybył w r. ubie
głym  jeszcze jeden t. j. w arstat kołodziejski. 
Pomnożone też zostały wewnętrzne urządze-

W ogóle poezya Geibla czyta się miłe 
i przyjemnie: wzbudza ona uczucie jakby we
wnętrznego komfortu ; czytając go, mamy to 
wrażenie, że jesteśm y w salonie dobrze um e
blowanym , czystym , świeżym , cichym , gr- 
mutlbii'. li. W tern wszystkiem nie ma ani je 
dnej pięknej idei, ale jest mnóstwo ładnych 
myśli. G eibel, zrazu tylko liryk , wyłącznie 
opiewający świat uczuć i naturę, zwrócił się 
także ku polityce, i jak  wspomnieliśmy, wy
dał tom poezyj politycznych pod ty tu łe m : 
J ieśni U  roi da , w których obejmuje całą 
epokę dziejową od r. 1848 do 1871 — a za
tem opiewa różne uczucia zawodu , tęsknoty 
patryotycznej , przeczucia przyszłej wielkości 
Niemiec, nadziei i nareszcie tryumfu. Tu 
może zszedł nieco n iż e j, niż wym agała ska
la jego talentu ; lot orła był za trudny na 
jego słabe sk rz y d ła , w padł zatem w jakiś 
niesm aczny patos , w bezmyślność, w ogóle 
w wady, które z nim  dzielą inni poeci poli
tyczni współcześni w Niemczech, a do których 
przyłączył jeszcze Geibel tony fałszywego pro
roctwa , z udanym zapałem , bez prawdziwe- 
go natchnienia. Nie można czytać bez n ie 
smaku tych wierszy nadętych, w których pycha 
narodowa walczy o lepsze z lekceważeniem 
„Babylonu11. Polityka była dla Geibla n ie
fortunną próbą , i tylko jako czysto liryczny 
poeta pozostanie on w historyi literatury  n ie 
mieckiej, a sama m ierność jego, posunięta do 
najwyższej doskonałości, będzie najlepszym 
epoki tej wyrazem.

Geibel wytworzył całą szkołę. Nie mo
żna powiedzieć, aby między calem tern poko
leniem poetów nie było kilku znakomitych; 
L ingg a szczególniej R itterhaus odznaczają się 
większą szczerością natchnienia, i z ich w ier
szy już wróżyć można lepszą dla poezyi n ie
mieckiej przyszłość. W R itterhausie odzywa 
się nareszcie, jak świeży prąd natchnienia, 
poruszający śpiące wody, duch opozycyjny. 
R itterhaus wyrzeka na czasy, wykazuje prze
sadny m anieryzm  i miękkość poetów, upadek 
społeczeństwa, kierunek całej epoki, dążący

nia warstatów już istniejących ze względu 
na zwiększającą się liczbę uczniów. Uczniowie 
w arstatowi pracują od godziny 8 do 12% 
przed południem, tudzież od godziny 4 do 7 
wieczorem, pod nadzorem i za wskazówkami 
m ajstrów, wedle program u, którego szczegóły 
normuje naczelnik warsztatów.

Liczba uczniów' w arstatowych wynosiła 
z końcem roku : w w arstacie ślusarsko-kowal- 
skim 27, w stolarskim 8, w krawieckim 8, 
w szewskim 8, wr kołodziejskim 7. razem 58 
uczniów.

Doświadczenie dotychczasowe poucza, że 
jak  z jednej strony przygotowany przez szkołę 
i większym zasobem inteligencyi wyposażony 
uczeń, pracując z zrozumieniem rzeczy, szyb
kie czyni postępy, pracuje łatwo i chętnie, 
tak z drugiej strony, trud połączony z owTą 
6 do 7 godzinną pracą ręczną nietylko nie 
wywiera szkodliwego skutku na ustrój ciele
sny uczniów-, lecz owszem przyczynia się do 
utrzym ania ich zdrowia i do pożądanego roz
woju sił fizycznych. Zajęcia starszych dziew- 
cząt, pod względem praktycznego ich wy
kształcenia w zakresie gospodarstwa domo
wego, zostały także nieco rozszerzone, o ile 
na to stan ich sił wymagał. B rały kolejno 
udział w pomocy przy sporządzaniu jadła, 
przy praniu i prasowaniu bielizny, przy ro
botach około nabiału na folwarku zakłado
wym, wszystkie zresztą kształciły się dalej 
w robotach ręcznych i dawały już znaczną 
pomoc przy wyrobie bielizny i odzieży dla 
zakładu.

W  urządzeniu zakładu nastąpiła ta 
znaczna i ważna ulga, iż zaprowadzono wodo
ciąg w całym gm achu, co nietylko stanowi 
pożądane ułatw ienie w dostarczaniu wody na 
rozm aitych piętrach budynku, lecz oraz przy
czynia się znacznie do zupełnego wyrugowa
nia choroby oczu, która w drugim roku is t
nienia zakładu w ystąpiła bjrła  epidemicznie.

„Oddział ubogich — mówi sprawozda
nie — niedysponujący dotąd oddzielnemi i 
szczegółowo na to urządzonemi lokalami, 
nie został w roku ubiegłym rozszerzonym. 
Liczba osób, którym  dał przytułek, wynosiła 
z końcem roku 18, t. j. 16 starców' i dwie 
staruszki. Użycie tych wnękowych osób do 
jakiejkolwiek pomocy w pracach i posługach 
na rzecz zakładu natrafiało na liczne trudno
ści, udział ich w dozorze dzieci może być 
tylko bardzo ograniczonym ze względu na 
wady i nałogi starości, którą w oczach dzie
ci trudno nieraz, tak jak to być powinno, 
utrzym ać na pewnej wysokości jako wyma
gającą szacunku. Bliskie zetknięcie zgrzybia
łego wieku z młodzieżą nie okazało się w o- 
góle pożądanem i należałoby pomyśleć nad  
tern, ażeby oddział ten o ile możności od 
oddziału sierót został odłączonym.11

Zjazfl leR arzyiD rzyroflników  jo M ic t i
(Oryginalne sprawozdanie Gazety lwowskiej).

Kraków, 21 lipca.
(L ) Wiadomość o wczorajszem zebra

niu się w ogrodzie strzeleckim celem wzaje-

do m ierności i zniżenia dawnych ideałów. 
Trudno sobie wyobrazić prawdziwą poezyę, 
tak jak  życia, bez sprzeczności, bez oporu, 
bez pewnej hardości ducha i opozyeyi. Ton 
opozyc3'jny poezyi R itterhausa daje nam  rę 
kojmię, że wkrótefe nastąpi w poezyi niem iec
kiej reakeya przeciw przesadnemu sentym en
talizmowi i słodyczom , któremi lirycy już 
przesycili swoj naród.

Ze nie wspomnieliśmy o szkole austry- 
ackiej, która zupełnie ma odrębne znaczenie, 
to dla tego, że wTaściwie oryginalnych tw ór
czych poetów w niej nie ma. H am erling i kil
ku innych należą jeszcze do szkoły Grill- 
parzera lub Anastasiusa Griina, zresztą poezya 
ta  ma poniekąd znaczenie partykularne, 
książki wiedeńskie mają największy odbyt w sa
mej Austryi, poezya austryacka nie zaznaczyła 
się wT historyi poezyi narodowej lub spo
łecznej. Można by jeszczę podnieść znakomi
tego poetę Bodenstedta, który się odznaczył 
w oryentalnych poezyach, ale należy on już 
do nieco dawniejszych, a zresztą na historyę 
pojedynczych poetów7 nie ma tu miejsca.. Szło 
nam  szczególniej o wykazanie ogólnego związ
ku między poetami europejskimi, o oznacze
nie roli poezyi wśród prądów i kierunków 
współczesnej epoki. Pod tym  względem po
ezya niemiecka dziwnie jest zacofana i uboga. 
Pomimo zupełnej różnicy w talentach pokre
wieństwo duchowne, jedna myśl ogólna wiąże 
W iktora Hugo, Garduccego, Swinburna, Ste- 
chettiego, Proudhom m a i naszego polskiego 
Elego —  niem ieccy, zaś poeci z wyjątkiem 
kilku stoją odosobnieni, zamknięci w kółku 
swoich osobistych natchn ień ; punktem  ciężko
ści, środkiem świata, są dziś dla Niemca Niemcy; 
partykularyzm  tl o ma czy nam  upadek ich lite
ratury  poetycznej. Poezya niem iecka mniej 
zasługuje na uwagę od poezyi innych naro 
dów, bo pomimo że, podług słów Redwitza, 
„Niemcy są dziś pierwszym narodem  na świę
cie", poezya ich nie jest europejską, ale ści
śle niemiecką, prowineyalną.

innego poznania s ię . uzupełnić musimy je 
szcze szczegółem , że lekarzom i przyrodni
kom czeskim przybyłym licznie pod przewo
dnictwem posła dr. T o n n e r a  wyprawiono 
serdeczną owacyę.

Dzisiaj zrana o godzinie U) nastąpiło 
uroczyste otwarcie trzeciego zjazdu w pięknie 
udekorowanym am fiteatrze nowodworskim w 
gimnazyum św. Anny. W  środku sali zajął 
miejsce prezes akademii umiejętności dr. .Jó
zef Majer, obok niego zaś siedział po jednej 
stronie prezydent m. Krakowa dr. Weigel, 
po drugiej stronie wiceprezydent m iasta pan 
Muczkowski. Sala była przepełniona uczestni
kami z jazd u ; płeć piękna b)7ła licznie repre
zentowaną Z wybitniejszych osobistości miej
scowych- widzieliśmy prezydenta tutejszego 
wyższego sądu krajowego p. D arguna, pre
zesa krakowskiego Towarzystwa gospodarskie
go hr. H enryka W odzickiego i innych.

Dr. J  o r  d a n , przewodniczący wydzia
łu  gospodarczego, zagaił posiedzenie dłuższem 
przemówieniem. Na wstępie rozwinął historyę 
obecnego zjazdu. Na drugim  zjeździe odby
tym  we Lwowie w r. 1875 uchwalono, że 
trzeci zjazd odbędzie się w Krakowie w r. 
1878 i wybrano przewodniczącym i prezesem 
wydziału gospodarczego profesora dr. Alfreda 
Biesiadeckiego, sekretarzem  zaś prof. S tani
sława Janikowskiego. Gdy jednak w r. 1878 
zjazd z powodu niepewnej sytuacyi politycz
nej do skutku przyjść nie mógł, Towarzystwo 
lekarskie w Krakowie, które zajmowało się 
tą sprawą, odroczyło zjazd na czas nieogra
niczony i dopiero z początkiem r. z. podjęto 
tę myśl na nowo. Ponieważ już poprzednio 
dr. B i e s i a d e c k i powołany został do Lwo 
wa na nowe stanowisko publiczne, przeto 
miejsce jego w wydziale gospodarcz)7m zajął 
dr. Janikowski, który jednak  um arł w d. Tl 
kwietnia r. b. W ydział ukonstytuował się tedy 
na nowo, wybierając mówcę swoim przewod
niczącym. W  imieniu wydziału gospodarczego 
wita więc mówca licznie zebranych gości, 
którzy raczyli przybyć na to zebranie z na j
odleglejszych stron kraju i z zagranicy. Zjazd 
obecny ma wyjątkowe znaczenie. Dotychczas 
przyrodnicy i lekarze polscy, pomiędzy któ
rymi świeci niejedna gwiazda na polu nauko- 
wem, pracowali odosobnieni, dzisiaj zaś za
siadają w naszem  gronie pobratymcy z nad 
W ełtawy, którzy zgromadzili się licznie i dali 
dowód łączności słowiańskiej. Zjazd ten ma 
także znaczenie wielkie, bo odbywa się w 
chwili, w której uczony świat polski obcho
dzi w m urach stolicy Jagiellonów 50 letni 
jubileusz prezesa polskiej Akademii um iejęt
ności dr. Józefa Majera. Chcąc uczci* .jubi
lata, męża niepospolitymi zasług na polu wie
dzy i umiejętności, proponuje wydział, ażeby 
zgromadzenie wybrało go swoim honorowym 
prezesem na cały czas zjazdu. (Huczne, prze
ciągłe oklaski).

Dr. Ma j e r ,  zabrawszy głos nadm ienił, 
że wiek ma to do siebie, iż odejmuje ener
gię, aP  ma także i tę dobrą stronę, że spro
wadza łaskawość ze strony otoczenia. W ybo
rem  na prezesa honorowego zjazdu czuje się 
mówca zaszczycony, ale mniema zarazem, że 
z powodu wieku zadaniom rzeczywistego p re 
zesa podolaćby nie m ógł; to też dobrze się 
stało, iż został powołany na prezesa hono
rowego, bo będą zapewne w ybrani prezesi 
rz' czywiści, którzy energicznie i dzielnie po
kierują obradami. L at temu 12 mówca 
przewodniczył pierwszemu zjazdow i, który 
był tylko próbą, i na którym wypowiedziano 
życzenie, ażeby był, próbą szczęśliwą a zara
zem nieostatnią. Życzenie to spełniło się i 
przeszło nawet wszelkie oczekiwania, bo d ra 
gi zjazd we Lwowie odbyty w ydał świetne 
rezultaty a dzisiejsze bardzo liczne zebranie 
wyda także niezawodnie na polu naukowem 
owoce pożądane. Mówca uprasza o wybór 
prezydentów rzeczywistych.

D r W e i g e l  wita zgromadzenie w im ie
niu miasta. Gdy p z- d dwunastu laty jubilat 
nasz, dr. Majer, zagajał pierwszy zjazd, wy
powiedział nadzieję, że nie będzie on osta
tnim. Istotuie po upływie dłuższego nieco 
czasu mamy u nas drugie zebranie. W ciągu 
tych 12 lat, dzięki pierwszemu zjazdowi, 
zmieniło się bardzo wiele na lepsze. Dość 
wskazać na rozmaite urządzenia sanitarne 
w naszem mieście, aby przekonać się, że 
praca pierwszego zjazdu nie b y li  bezowo
cną; powstały w tym czasie nowe szpitale, 
nowe ulepszenia, powstał szpital dla dzieci 
kosztem ks. Czartoryskiej. W  imieniu m iasta 
wita mówca serdecznie pobratymców z Czech, 
wita serdecznie brać polską i ruską, która 
przybyła do Krakowa i jest pomocną m iastu 
w oddaniu czci i hołdu zasłużonemu mężowi 
nauki. dr. Majerowi. W sobotę wręczy de- 
putacya reprozentacyi miejskiej szanownemu 
jubilatow i dyplom honorowego obywatelstwa 
rn. Krakowa. W dalszem dłuższem przem ó
wieniu wylicza mówca, zasługi dr. M ajera 
jako żołnierza., lekarza i męża nauki.

Dr. J o r d a n  w imieniu wydziału gos
podarczego wnosi, ażeby zgrom adzenie wy
brało prezesami zjazdu pp. profesora dr. S z o- 
k a 1 s k i e g o z W arszawy, prof. dr. Broni
sława R a d z i s z e w s k i e g o  ze Lwowa i dr. 
Antoniego R o l i  e g o  z Kam ieńca Podolskie
go. Na zastępców proponuje wydział prof. 
uniw. dr. Antoniego ł l r i c e  z P rag i, R i t -

t i g a  z Chełma i dr. Juliana N i e d ź w i e 
d z i e g o ,  prof. politechniki lwowskiej.

Propozycyę tę piTyjęto huczną aklama- 
cyą. Sekretarzam i zostali w ybrani pp.: dr. 
Stanisław  K o n d r a t o  w i c z z W arszawy, 
dr. Gustaw' L e w a n d o w s k i  lekarz z W il
na, dr. Oskar W i d m a n  lekarz ze Lwowa, 
M i k o l a s z  aptekarz ze Lwowa i dr. A nto
ni R o s n e r  profesor uniw ersytetu krakow
skiego.

Dr. S z o k a l s k i ,  obejmując przewodni
ctwo fobok niego zajął miejsce na trybunie 
dr P  r i c e) podziękował za zaszczyt mu wy
świadczony, poczem w dłuższem przemówie
niu dał pogląd na postępy w naukach lekar
skich i przyrodnicz3rch w ostatnich 25 la
tach. Postępy te są olbrzymie. Gdy mówca 
przed 25 laty po dłuższ3’m pobycie we F ran - 
cyi i w Niem czech w rócił do kraju, zastał 
w7 naukach przyrodniczych najzupełniejsze za
niedbanie. Dziś ma się rzecz odmiennie. N a
zwiska polskie słyną w św7iecie naukowym. 
Niemałą zasługę położył na tern polu dr. Jó 
zef M ajer; on to w czasach zupełnej apa- 
tyi stworzył społeczność naukową polską, on 
zaorał i zasiał pole, a dziś w zrasta plon zna
komicie, m am y już bowiem zwartą falangę 
pracowników.

W końcu przemówił wiceprezes p. dr. 
E r  i c e z Pragi, po czesku, podnosząc sym- 
patyę między Czechami a Polakami. Z po
wodu obfitości m ateryału m usimy streszcze
nie tej mowy, równie jak  zapisanie rozm ai
tych innych drobnych ale ciekawych szcze
gółów odłożyć do następnych listów.

Dr. J o r d a n  odczytał następnie na
zwiska delegatów wysłanych na zjazd przez 
rozmaite stowarzyszenia i instytucye nauko
we, a mianowicie towarzystwo naukowa w 
Pradze wysłało jako delegata dr. Fricego, to
warzystwo naukowe w Poznaniu pp. dr. 
K usztelana i Święcickiego, towarzystwo apte
karskie w7e Lwowie pp. Jędrzeja Kochanow
skiego i Zygm unta R uckera ; akademia me
dyczna w7 Pradze p. V. Hubnera.

Z zjazdem tegorocznym połączoną jest 
wystawał lekarsko-przyrodnicza. Pomówimy o 
niej obszernie przy innej sposobności, a na 
razie wspomnieć wypada, .że uroczyste otwarcie 
wystawy, umieszczonej w sali Sukiennic, n a 
stąpiło dzisiaj o godzinie 3 po południu i że 
zwiedzać ją  można bezustannie aż do zam knię
cia zjazdu. Liczba wystawców jes t znaczną 
a w właściwej chwili nastąpi premiowanie 
wystawionych przedmiotów. Jako sędziów 
( ja ry )  do ocenienia przedmiotów' i przyzna
nia nagród za najlepsze okazy wybrano 
pp. prof. dr. W łodzimierza B r o d o w s k i e 
g o ,  prof. dr. H enryka H o y e r a ,  dr. S ta
nisław a K o n d r a t o w i c z a ,  dr. Stanisława 
M a r k i e w i c z a , lek arza , dr. Leona D u- 
d r e w i c z a ,  (wszyscy z W arszaw y); lekarza 
dr. Jana  S z e p a r  o w i c z a ze Lwowa ; Leo
na S y r o c z y ń s k i e g o ,  L e s s e r a ,  Zyg. 
R u c k e r a ,  aptekarza ze L w ow a; dr. Bole
sława L u t o s t a ń  s k i e g  o z K rakow a, dr. 
D unina W ą s o w i c z a  ze Lw ow a, Ju liana 
O zy  m i  a ń s  k i e g o ,  dr. Edwarda J a n- 
c z e  w s k i e g o ,  prof. un iw ersy tetu , i dr. 
Stefana K u c z y ń s k i e g o  z Krakowa.

Dr. Stanisław  D o m a ń s k i ,  prof. uniw. 
z Krakowa, poruszył sprawę piśm iennictwa 
lekarskiego i przyrodniczego, przyczem za
proponował wybór ankiety, któraby się za
ję ła  tą kwestyą. Do ankiety zostali wybrani 
pp. dr. Edw ard Klink z W arszawy, dr. St. 
Kondratowicz, dr. Sulimirski, dr. Dunin W ą
sowicz ze Lwowa, dr. Radziszewski ze Lwo
wa, dr. A ugust Kwaśnicki, lekarz z Krakowa, 
dr. Korczyński i dr. St. Domański.

Dr. J o r  d a n  zaproponował, ażeby czwar
ty zjazd lekarzy i przyrodników polskich od
by ł się w W arszaw ie; ponieważ jednak nie 
ma pewności, czy rząd rossyjski zezwoli na 
to, przeto należy już dzisiaj wystosować za
pytanie do ks. Albedyńskiego. W razie od
mownej odpowiedzi zostanie oznaczone inne 
miejsce zjazdu. Propozycya ta  została przy
jętą, poczem nastąp ił odczyt profesora dr. 
R a d z i s z e w s k i e g o  o fosforescencyi.

Po południu po otwarciu wystawy le- 
karsko-przyrodniczej obradowały rozmaite se
kcje . Podział na sekeye, w których odbywa
ją  się odczyty i rozprawy naukowe je st n a 
stępujący: Z dziedziny nauk przyrodniczych: 
Sekeya m atem atyczno-fizyczna, obejmująca 
także astronomię i m eteorologię; sekeya che- 
m iczno-farm aceutyczna; m ineralogiczno-geo- 
logiezna; botaniczno-zoologiczna; przyrodni- 
czo-gospodarcza. Z dziedziny m edycyny: Se
keya medycyny teoretycznej, medycyny we
wnętrznej, zew nętrznej, medycyny publi
cznej. Zdaje się, że mimo wytężonej pracy 
wszystkie zapowiedziane odczyty nie będą 
m ogły mieć miejsca, zwłaszcza że sporo cza
su zajmuje zwiedzenie licznych osobliwości 
tutejszych, zbiorów naukow)rch i t p., a n ad 
to wybierają się przyrodnicy jutro po połu
dniu do Wieliczki celem zwiedzenia salin 
tam tejszych. Na zaproszenie zarządu zdrojo
wego w Szczawnicy, które nastąpiło z pole
cenia Akademii umiejętności, dalej na zapro
szenie dyrektora domen i lasów w imieniu 
zakładu w Krynicy, nastąpi także d. 26 b. m 
wyjazd przyrodników do tych zdrojowisk. 
P rogram  dziś ogłoszony obejmuje zwiedzenie
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Krynicy, Żegiestowa, Lubowni, Szczawnicy. 
Morskiego Oka w T atrach i Kościeliskiej do
liny.

SPMWY IOIAKCHII
— Najd. Arcyksięstwo Rudolfowie, któ

rzy zaszczycili kolejno kilka rodzin arysto- 
kracyi czeskiej odwiedzinami na wsi, wyjeż
dżają w sobotę z P rag i na czas dłuższy do 
Salcburga.

—  Z źródła wiarygodnego donoszą? że 
skutkiem  ostatnich zajść na uniwersytecie 
pragskim  zajmują się w kołach decydujących 
na  seryo pytaniem , w jaki sposób dałoby się 
zaradzić w następnem  półroczu dotychcza
sowym tyle niedogodnym stosunkom , gdyż 
jak wiadomo, ustaw a o urządzeniu uniw ersy
tetu czeskiego nie przyszła do skutku w se- 
syi ostatniej i nieprzyjdzie niezawodnie przed 
październikiem. Otoż istnieć ma zamiar 
postarania się o to, aby zostało zamianowanych 
tylu profesorów z wykładem czeskim na wy
działach praw nym  i filozoficznym, aby w 
nadchodzącym  kursie ważniejsze przynajm niej 
przedmioty mogły być wykładane w obu ję 
zykach krajowych w odrębnych zupełnie sa
lach.

—  Przed sądem karnym  w Pradze za
kończyły się już rozprawy przeciw sprawcom 
zaburzeń ulicznych. Oskarżonymi byli wy
łącznie niedorostki od la t 17 do 14 a n a 
wet 12.

- Kolegium profesorów techniki cze
skiej postanowiło udzielić sześciu uczniom, 
którzy brali udział w ekscesach w Chuchlo- 
wie, nagany.

— Z Berna donoszą, że nam iestnictwo 
tam tejsze otrzymało zawiadomienie, że sejm 
morawski zostanie otw arty 15 września i po
trw a do 4 października.

— Z Zagrzebia donoszą o owacyach 
wyprawionych wszystkim tym  osobom, które 
odegrały w ybitną rolę w dziele przyłączenia 
Pogranicza wojskowego do Kroacyi. P rzede- 
wszystkiem złożono podziękowanie banowi 
kroackiemu. W  czasie pochodu z pochodnia
mi, urządzonego d. 18 b. m., tłum  zatrzym ał 
się przed pałacem  bana na placu Marka a 
po zaintonowaniu hym nu narodowego i po 
okrzyku: „Niech żyje K roacya!“ m iał bur
m istrz Mrazowic przemowę do bana, w któ
rej podnosił zasługi jego około wcielenia 
Pogranicza, około dokonania dzieła, które 
ziściło nareszcie nietylko gorące życzenia 
Pogranicza, lecz także Kroacyi i Sławonii. 
Hr. Pejacsevicz wzruszony do łez tą owacyą 
w yraził oczekiwanie, że lud cały weźmie ser
deczny udział w odrodzeniu ojczyzny. Trzy
krotnym  okrzykiem na cześć króla zakończył 
ban swoje przemówienie. Podobna scena od
była się przed mieszkaniem jenerała  Filipo
wicza, który wymawiał się, jakoby w tej m ie
rze zasłużył się około dzieła wcielenia, jak 
to podniósł w mowie swej burm istrz. Pochód 
zatrzym ał się jeszcze przed mieszkaniami 
kilku znaczniejszych osobistości, poczem po
dążył na plac Zriniego, gdzie pogaszono po
chodnie. Przez całą noc panowały w mie
ście ruch i życie, przyczem porządek nawet 
na chwilę nie został zamącony.

S P M W Y  ZAGMUICZUE
(Za jścia  w Nowym  Szczecinie).
O zajściach w Nowym Szczecinie, sy

gnalizowanych drogą telegraficzną, odbieramy 
dzisiaj następujące szczegóły: W  zeszłą so
botę przedsiębiorca budowli i członek stowa
rzyszenia antisemickiego Lutosch, spotkał re 
daktora N n i-S te ttin er  Ztg. Cohna i zapytał 
go, czy to on szkaluje codziennie w swem 
piśmie współobywateli chrześciańskich? Ode
brawszy odpowiedź potakującą uderzył L u
tosch Cohna w twarz i oddalił się. Cohn 
postanowił zemścić się i w tym celu zaczaił 
się nazajutrz wraz z swym bratem  i kilkoma 
zecerami żydowskimi w pewnym domu swo
jego współwyznawcy, obok którego Lutosch 
m usiał przechodzić koniecznie, wychodząc lub 
wracając do swego mieszkania. Zasadzka po
wiodła się najzupełniej. Lutosch został wcią
gnięty do sieni i zbity niem iłosiernie, zwła
szcza Cohn, redaktor, widząc że budowniczy 
trzym any za ręce i nogi nie może stawić ja- 
kiegobądź oporu, puścił wodze swej zemście, 
okładając głowę przeciwnika kluczem żela
znym. W iadomość o pobiciu Lutoscha roz
niosła się szybko po mieście i ogromne wy
wołała wzburzenie. Zewsząd poczęli zbiegać 
się ludzie, t a k , że o godzinie 7 wieczorem 
cały rynek był zapchany tłumami, które od
grażały się głośno i chciały wyruszyć bez
zwłocznie na żydów. Policya, widząc grożące 
niebezpieczeństwo, zam knęła ulice prowadzące 
ku rynkowi aspotkaw szy przypadkowo krwią 
okrytego Lutoscha, którego przyjaciele wy
prowadzili z domu w zamiarze okazania go 
ludowi, zabrała go z sobą i osadziła pod 
strażą u burm istrza. W ieść o uwięzieniu L u
toscha spotęgowała ogólne wzburzenie. T łu 

my tymczasem wzrosły do takiej siły, że 
wszystkie ze strony policyi i żaudarm eryi 
zabiegi rozproszenia ich okazały się bezsku
tecznemu W śród okrzyków7: „Precz z żyda
m i!“ tłoczył się wzburzony tłum  ulicami 
wybijając okna i szyby wystawne sklepów 
żydowskich. Przed domem, w którym znaj
duje się drukarnia N eu  - Stettiner Zeitung  
rozdrażnienie doszło do tego stopnia, że t łu 
my rzuciły się na ten dom, wybiły drzwi, 
w targnęły do wnętrza, rozrzuciły skrzynie 
z czcionkami , uszkodziły maszyny i prasy 
drukarskie. Personal drukarni z redaktorem  
Cohnem na czele schronił się na dach są
siedniego domu. Ekscesa trw ały przez całą 
noc, sprawozdanie jednak, z którego czer
piemy niniejsze szczegóły, dodaje, że brały 
tylko w nich udział niższe klasy ludności, a 
odsunęły się od nich  osoby przyzwoite. W y
bryki te powtórzyły się także następnej no
cy, przyczem znieważono kilku żydów, Po
licya uwięziła kilkanaście osób.

W edług ostatniej depeszy , którą wczo
raj podaliśm y, napaść na żydów w Nowym 
Szecinie po wyjeździe redaktora Cohna u s ta 
ła. Niemal wszystkie m ieszkania starozakon- 
nych noszą ślady spustoszenia.

(Midliat - basza, j
Pod d. 15 b. m. donosi korespondent 

stambulski Polit. Correspond. następujące 
szczegóły o M idhacie:

„Ze wszystkich pogłosek, które o Mid- 
hacie-baszy puszczono w obieg, prawdą jest 
tylko to jedno, że więzień je s t chory. Gło
szono już, że chciał sobie odebrać życie, że 
popadł w obłąkanie, a nawet, że już nieżyje. 
Jest on w samej rzeczy chory, a to w sku
tek braku apetytu i trapiącej go bezsenności. 
Przyw ykł on do wielu rzeczy, na które mu 
teraz w pałacu nie pozwalają, a ta przerwa 
w naw yknieniach wieloletnich wpływa szko
dliwie na jego zdrowie. Prócz tego lubił on 
w mieszkaniu swojem komfort, obecnie zaś 
pozbawiono go naw et własnej jego służby, a 
przeznaczeni mu do usługi ludzie obawiają 
się popaść w podejrzenie, gdyby mu okazali 
współczucie lub zbyteczną uległość. Sułtan, 
skoro się dowiedział o jego chorobie, posłał 
mu niezwłocznie doktora. Ten napisawszy re
ceptę, oddał ją  sułtanowi, który wezwał dy
rektora laboratoryum  chemicznego, kazał mu 
przyrządzić lekarstwo i posłał je M idhatowi 
przez swego adjutanta. M idhat-basza waha 
się i nie robi użytku z lekarstwa. Dowodzi 
to , że jest trapiony obaw ą, żeby go 
nie struto, a przynajmniej nie osłabiono sto
pniowo dla sprowadzenia śmierci naturalnej.

„M idhat ma tutaj więcej przyjaciół, niż 
to można było przywidywać. Zawiadomili oni 
potajemnie am basady zagraniczne, że obecnie 
zbliża się czas czterdziestodniowego postu czyli 
R a m n za n , i że przez cały czas tego postu 
w edług przepisu koranu nie wolno żadnemu 
muzułmaninowi w dzień ani jeść, ani pić, 
ani palić tytoniu. Oczywiście, że żaden z ba
szów nie skazuje się przez 40 dni na podo
bną dyetę, więc i M idhat prawdopodobnie, 
kiedy był wolny, żywić się m usiał potajem 
nie jak zwykle. W więzieniu jednak u Kali
fa każą zapewne M idhatowi napraw dę zacho
wywać przepisy Koranu, a ta  okoliczność z 
powodu i tak już nadwątlonego zdrowia ba
szy, może staćsię dla niego groźną. W  tej chwili 
zresztą jest prawie niezawodną decyzya, że 
wyrok śmierci przeciw M idhatowi i współob- 
winionym zostanie zamieniony na dożywo
tnie wygnanie do Arabii.

„Dwoje dzieci po eks-sułtanie M ura- 
dzie były dotychczas wychowywane wspólnie 
z dziećmi sułtana. Ale po ukończeniu proce
su przeciw M id h a taw i, który przedstawiono 
w sposób wielce kompromitujący Murada, 
sułtan  w ydał rozkaz wywiezienia tych dzieci 
ze swego pałacu i umieszczenia ich w pała
cu, w którym jest internow any Murad. Do
tychczasową służbę M urada skazano na wy
gnanie i był zam iar wydalić także matkę 
eks-sułtana, lecz ta  ośw iadczyła, że chyba 
odebraniem życia zmuszą ją  do rozstania się 
z synem , pozostała więc i postępuje jak  da
wniej. to jest nie pozwala mu nic w usta 
włożyć dopóki sama wprzód nie skosztuje.

„Jako okoliczność pochodzącą z w iary
godnego źródła, należy jeszcze nadm ienić, że 
trybunał kasacyjny nie jednogłośnie zatw ier
dził wyrok przeciw skazanym , i że Helmi- 
effendi i Eiza-bej nie chcieli stanowczo pod
pisać wyroku. Pomiędzy sędziami pierwszej 
in stan c ji znajdował się jeden członek Em ir- 
effendi (rodem Niemiec), który głosował prze
ciw skazaniu.

K R O M K A
=> Najj. Pan udzielił najlaskawiej z 

prywatnej Swej szkatuły gminie Łucza w po
wiecie kołomyjskim 100 zł. zapomogi na restaura- 
eyę cerkwi.

— Towarzystwo weteranów wojsko
wych urządza w ogrodzie p. Kisielki nad sta
wem na korzyść wdów i sierót po zmarłych 
weteranach dnia 24 lipca wielki festyn ogro

dowy. Podczas festynu przegrywać będą dwie 
kapele, pułku br. Ringelsheima i H arm onii.

—  Na rzecz budowy nowej kaplicy 
w Iwoniczu odbędzie się 24 lipca zabawa pu
bliczna, której program składa się z loteryi 
fantowej i teatru amatorskiego. Daną będzie 
komedya hr. Łączyńskiego pod tytułem P r z y 
musowa kąpiel. Wieczór zakończy się tańcami.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
D. F. białe futro barankowe z czarnem sukien- 
nem pokryciem, kołdrę tybetową, kilka kafta
ników damskich i dwie koszule, a panu F. K. z 
kieszeni pugilares z kwotą 22 zł. podczas ką
pieli w stawie Hilebrandowej przy ul. J a 
nowskiej. — Aresztowano pewnego znane
go złodzieja w chwili, gdy z skradzionemi rze
czami umykał przez okno. — Pan L. C. zgu
bił na ulicy Kazimierzowskiej dwa banknoty po 
50 zł. Zbłąkanego konia gniadego oddano ko- 
misaryatowi dzielnicy I.

*** Piorun w gminie Peratynie, w po
wiecie kamioneckim, zabił pastucha i parę ko
ni, wracających pędem z pastwiska podczas 
burzy.

*** Grad znacznej wielkości w połącze
niu z wichrzycą i ulewą, zrządził bardzo zna
czne szkody w ziemiopłodach na obszarze 22 
gmin powiatu dobromilskiego, oraz w gminie 
Morawicy powiatu krakowskiego. Zarządzono li- 
kwidacyę strat, celem przyznania ulg podatko
wych poszkodowanym

— Słynny chemik profesor Bunsen 
obchodzić będzie wkrótce 50-letnią rocznicę u- 
zyskania doktoratu w uniwersytecie gettyngeń- 
skim.

— Gounod według dzienników pary
skich ukończył właśnie wielkie oratoryum p. t. 
„Odkupienie". Pierwszy raz wykonane będzie to 
dzieło w Anglii.

— Z pozostałości po Disraelim
sprzedawano w zeszłym tygodniu w Londynie 
przez licytacyę rozmaite pamiątki zmarłego i 
manuskrypta. Te ostatnie zapisał Beaconsfield 
testamentem bratu swojemu Ralfowi. Licytacya 
przyniosła około 80.000 zł. czystego dochodu.

— Czciciel Beethovena. Zmarły nie
dawno w Lipsku p.  Karol Fryderyk Yoigt za
pisał testamentem sumę 6000 mark dyrekcyi 
lipskiego towarzystwa muzycznego z zastrzeże
niem, ażeby corocznie za to lub przynajmniej 
raz na dwa lata wykonała na koncercie publi
cznym dziewiątą symfonię Beethovena. Pro
centa z owej sumy mają być za każdym razem 
na generalnej próbie rozdzielone pomiędzy ucze
stników orkiestry.

—  Nowego kometę, gdy jeszcze da
wny nie znikł z horyzontu i wczoraj nawet wi
dzialny był dla dobrego oka — odkryto w no
cy na 16 b. m. w obserwatoryum amerykań- 
skiem Ann Arbour. Ciało to niebieskie znajdo
wało się w znaku Woźnicy i widzialne było tyl
ko przez teleskop.

— Igraszka przyrody. Niejaki p. Mi
chał Crraff pokazuje obecnie w Krakowie korzeń 
sosnowy, ■ który zowie „cudem natury", a któ
rego drobne odnogi wiążą się rzeczywiście w 
dziwaczne, fantastyczne kształty, tak, że fanta- 
zya widza może sobie z nich wytwarzać naj
rozmaitsze obrazy, tern łatwiej, że jej dopoma
gają umieszczone gdzieniegdzie uzupełnienia. I 
tak n. p. aureola z przytwierdzonych złotych 
gwiazdek, a poniżej zawieszony sznurek dro
bnych perełek dopełnia kształtów tam, gdzie 
korzeń ma wyobrażać Matkę Boską i t. p.

—  Szarańcza pojawiła się zeszłego ty
godnia w mieście Abramówce, w ziemi ki
jowskiej.

—  O huraganie, który w tych dniach 
zniszczył miasto Nowy Ulm w Ameryce półno
cnej, depesze zaatlantyckie dzienników angielskich 
podają następujące szczegóły : Liczba zburzo
nych wichrem do szczętu domów wynosi prze
szło 100, liczba zabitych mieszkańców 14, a 
rannych, o ile dotąd sprawdzić zdołano, 25. 
Daty powyższe znacznie się zapewne powię
kszą, gdy nadejdą bliższe wiadomości o spusto
szeniach, jakie ten sam orkan bez wątpienia 
zrządził w innych także okolicach. Zdaniem 
meteorologów amerykańskich wpadły na siebie 
właśnie pod Nowym Uhnem dwie wichrzyce, 
ciągnące w przeciwnych kierunkach i starcie się 
ich spowodowało ten przewrót straszliwy, który 
nie trw ał dłużej, jak 15 minut.

— Pożar zniszczył częściowo dworzec 
S. Sever w Rouen. Spalił się także do szczętu 
cały pociąg towarowy i wiele luźnych wa
gonów.

— Okręt wychodźczy towarzystwa 
hamburskiego Yandalia, który w drodze do 
Ameryki utracił był śrubę i przez 2 tygodnie 
błąkał się na Atlantyku, a następnie sprowa
dzony został do Glasgowa, dnia 8 b. m. już 
naprawiony odpłynął z tamtąd do Nowego- 
Yorku.

— Z opryszków, którzy popełnili pa
miętne rozboje na górze Franzthalskiej pod Czer- 
niowcami, według Czerń. Ztg. czternastu znaj
duje się już w ręku sądu. Niektórzy z nich 
mają jeszcze na ciele znaki skaleczeń, zadanych 
im przez broniące się rozpaczliwie ofiary. Śledz
two potrwa zapewne jeszcze czas dłuższy; na 
razie odbywają się konfrontacye opryszków z 
poszkodowanymi i świadkami na miejscu zbrodni.

— Tragiczny epizod zdarzył się nie
dawno przed sądem pokoju w Bogusławiu. Na 
wezwanie sędziego zjawił się młody jeszcze 
człowiek z chustką przewiązaną na oczach i 
zwrócił się do sądu i publiczności z następu- 
jącemi słowami: „Patrzcie dobrzy ludzie, jak 
leśny Jarowickij każe wykłuwać oczy za wy
kopanie kilku pieńków z lasu skarbowego!“ 
Zdjął chustkę i zobaczono w miejscu oczu iw a 
okropne doły. Dreszcze przebiegły wszystkich 
na ten widok. Z dalszego dochodzenia okazało 
się, że ofiara tego barbarzyństwa złapana zo
stała na kradzieży leśnej i rzeczywiście w pół 
godziny później znaleziono człowieka tego zbi
tego, nieprzytomnego i z wyłupionemi oczyma.

—  Chłopiec mordercą. Donosiliśmy 
w właściwym czasie o zbrodni młodego chło
paka, nazwiskiem Lemaitre, w Paryżu, który 
wracającego ze szkoły sześcioletniego chłopczy
ka Juliusza Schoenen zwabił z ulicy do ko
mórki w pewnej gospodzie, tam rozpłatał mu 
brzuch i rozciął gardło, poczem sam się oddał 
w ręce policyi. Zrazu przypuszczano, że młody 
morderca cierpi na umyśle, ze ścisłego jednak 
dochodzenia okazało się dowodnie, że 15-letni 
zbrodniarz jest tylko zepsutym na wskroś i mo
ralnie zaniedbanym i że ohydnego czynu tego 
dopuścił się jedynie dla uzyskania rozgłosu, po
nieważ wiedział o tern, że w każdym razie sta
wać musi przed sądem, oskarżony przed popeł
nieniem morderstwa o kradzież pospolitą. Sę
dziowie przysięgli uznali Lemaitra poczytalnym 
i winnym zarzucanej mu zbrodni bez uwzglę
dnienia jakichkolwiek łagodzących okoliczności, 
a trybunał wymierzył dlań najwyższą karę, ja 
ką kodeks ustanawia na przestępców, nie liczą
cych jeszcze lat 16 wieku, mianowicie skazał 
go na dwudziestoletnie roboty przymusowe i 
nadzór policyjny przez następnych lat dziesięć. 
Młody zbrodniarz z szyderczym uśmiechem na 
ustach podziękował sądowi za wyrok, a wobec 
dozorców więzienia wyraził się, iż wiedział o 
tern bardzo dobrze, że według prawa nie mógł 
być skazanym na śmierć.

—  Wielkieh oszustw weksrowych do
puścił się handlarz koni Salamon Israel w Kas- 
selu, ścigany listami gończemi. Sfałszowrał we
ksle, opiewające na kilka pierwszorzędnych firm 
hanowerskich, w wysokości, ile dotąd spraw
dzono, 150.000 mark.

—  Nowy karabin prostotą i prakty- 
cznością konstrukcyi przewyższający wszystkie 
dotychczasowe, wynalazł p. Antoni Friebe, fa
brykant broni w Miihlhausen. Strzelba Friebe- 
go po każdym wystrzale na dwa tempa gotowa 
jest do nowego strzału, a zamek jej bez przy
rządów rozłożyć się da w każdej chwili w 5 
sekund.

— W skutek udaru słonecznego,
według ostatniej depeszy z Nowego-Yorku, w 
samem tylko Cincinnati utraciło życie w ostat
nim tygodniu 414 osób.

— Ślub doktora z doktoressą, jak
donosi Echo  warszawskie, odbył się w tych 
dniach w Mokotowie pod Warszawą. Dr. medy
cyny p. Konrad Dobrski, mianowicie poślubił 
dra medycyny pannę Annę Tomaszewiczówną. 
Młoda para zamiast poaróży poślubnej udała 
się na zjazd przyrodników i lekarzy do Kra
kowa.

—  W setnym trzecim roku życia 
um arła w tych dniach w Lublinie pani Kata
rzyna Korcieńska.

— Przeciw wściekliźnie pewien oby
watel z Nowogrodzkiego zalecił w dziennikach 
warszawskich środek, jakoby wypróbowany już 
i uznany w jego okolicy, dlatego mamy sobie 
za obowiązek podać go także do wiadomości na
szych czytelników. Środek rzeczony nabył oby
watel ziemi mińskiej, p. Kazimierz Truskowski, 
jako „sekret" przed wielu już laty od jednego 
z włościan, wypróbował go i ogłosił w Wil
nie, w oddzielnej bruszurze jeszcze w roku 1832. 
Broszura ta — powiada wspomniony na wstę
pie obywatel — niepoparta przez medyków, po
szła w zapomnienie, chociaż w Nowogródzkiem, 
i ja, który to piszę, i moi sąsiedzi, skuteczności 
lekarstwa doświadczyliśmy, i dla tego raz je
szcze medykom i uwadze publicznej je poleca
my. Lekarstwem jest roślina bardzo pospolita, 
rosnąca wszędzie na miejscach jałowych, żółto 
kwitnąca, a botanicznie nazywająca się Jastrzę
biec kosmaczek (H yeratium  Pilosella.) Każdy 
ją może uzbierać i mieć w zapasie; w naszych 
stronach znajduje się ona we wszystkich apte
kach, ponieważ często jej używamy. Zbiera się 
w maju i sierpniu razem z korzonkami i kwia
tem, suszy w lekkiem cieple, gdy wyschnie, 
trze się na proszek, zsypuje się do butelek i 
mocno zanorkowuje, żeby nie wietrzała. Przed 
suszeniem trzeba ją starannie otrząść z piasku. 
Używa się w taki sposób: Dla człowieka, na 
jedną osobę w garnek pół-garncowy wody stu
dziennej wsypać sporą łyżkę tego proszku, na
kryć denkiem, aby nie parowało i gotować, 
pilnując, żeby nie zbiegło, aż się czwarta część 
wygotuje; poczem odjąwszy od ognia, nie ce
dząc, dać człowiekowi wypić tak gorącego, (jak 
pić może) dobre półkwarty, zresztą zlać, nie ce
dząc, do butelki, gorące. Nazajutrz dać zlanego 
do butelki tyleż na zimno, nie kłócąc, a resztę 
dnia trzeciego, dając albo rano dwiema godzi
nami przed wschodem, albo we dwie godziny po 
zachodzie słońca. Na jeden dzień przed nowiem, 
znów pół kwarty tego napoju i w miesiąc od
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ukąszenia, tyleż, Nie jeść ani pić po użyciu te
go lekarstwa przez godzin sześć. Nie pić ża
dnych trunków i nie jeść mięsa przez 6 do 8 
tygodni. Na sztukę bydła: Zrobiwszy gęstą ka
szkę ze sporej garści owsianej przesianej mąki, 
(kaszka się robi z wrzącą wodą), sypie się dwie 
łyżki tego proszku i robi się jedna gałka lub 
kilka i daje się na raz, powtarzając przez trzy dni 
w takiejźe porze i niedając pić i jeść przez 6 
godzin po połknięciu. Zadawanie powtarzać jak 
człowiekowi. Dla p sa : Z kwaterki przesianej
owsianej mąki robi się z wodą wrzącą kaszka 
gęsta, dzieli się na pół i robi dwa plasterki, w 
misce mocno ogrzanej, na jeden plasterek wsy
puje się łyżkę proszku, drugim plasterkiem 
przykrywa, a na wierzch kładzie się drugą miskę 
i tak przez kilka minut parzy, potem oblewa 
się kwaterką mleka słodkiego i daje psu zjeść. 
Zamyka się psa na godzin sześć, aby nie jadł 
i nie pił. Dawanie i powtarzanie, jak wyżej.

KRONIKA PROWINCYALNA.

Chrzanów. (W s k u t e k  w ł a s n e j  
n i e o s t r o ż n o ś ć  i) robotnik kolejowy Jan 
Majewski hamując wagony na torze drogi żela
znej północnej między Krzeszowicami a Zabie
rzowem pośliznął się i upadł, przyczem koło 
wagonu uszkodziło mu prawą nogę. Ciężko ra 
nionego przewieziono do szpitala w Krakowie

*** fcrryhów. ( Z a b a w k a  z p i s t o l e 
t em,  — W y p a d e k  o t r u c ia ) .  Ośmnastoletni 
uczeń stolarski w Polnej, wziąwszy od jednego 
z włościan pistolet, nie wiedząc że nabity, strze
lił bez złego zamiaru do służącej i zranił ją 
niebezpiecznie. Wypadek ten jest przedmiotem 
dochodzenia sądowego.—Parobek Szymon Grula 
w Grybowie skradł swemu chlebodawcy kawa
łek słoniny, która od dłuższego czasu leżała w 
kuchni, a nie wiedząc, że słonina ta jest za
truta na szczury, poczęstował nią Michała Woj
ciechowskiego, którego żona użyła jej za oma 
stę do śniadania. Cztery osoby, które zjadły to 
śniadanie, zachorowały ciężko w skutek zatru
cia; trzy z nich ocalono od śmierci, 9-letui zaś 
syn Wojciechowskiego umarł dnia następnego. 
I w tym wypadku zarządzono dochodzenie 
karne.

J a w o ró w . ( S p r z e c z k a  o wy 
p a s a n i e  ł ą k i )  pomiędzy Aleksą a Fedkiem 
Kohutami skończyła się tem, że powalony na 
ziemię i okładany razami Oleksa broniąc się do
był z kieszeni kozika i zranił Fedka niebez
piecznie pchnięciem w brzuch. Postępowanie są
dowe jest w toku, a skaleczony zostaje pod o- 
pieką lekarską.

Kamionka. ( Z w ł o k i  z a g i n i o- 
n e g o )  włościanina Wasyla liocajły z. Sielca 
bieńkowego znaleziono w Bugu i pochowano. 
Bocajło utonął przy łowieniu ryb.

*'•% Kołomyja. (W s k u t e k  p o p a r z  e- 
n i aj podczas pożaru chaty włościanina Bucza
ka w Balińcach umarło dwoje małych dzieci 
tegoż. Ponieważ nieszczęście wydarzyło się skut 
kiem zaniedbania należytego nadzoru nad dzie
ćmi, pociągnięto winnych sądownie do odpowie
dzialności.

*** Kosów. ( S i a d y  g w a ł t o w n e j  
ś m i e r c i )  znaleziono na zwłokach włościanina 
Jurija Juryniuka z Dołhopola na Bukowinie, 
wydobytych z rzeki Czeremoszu we wsi Bozto- 
kach. Z zarządzonego w skutek tego dochodze
nia okazało się dotychczas, że we wsi Petrasze 
widziano Juryniuka w chwili, gdy ścigany przez 
nieznajomego włościanina rzucił się do rzeki, 
w której utonął. Śledztwo toczy się dalej.

L w ó w . ( Cz e r e p  r o z e r w a n e g o 
m o ź d z i e r z a )  przy strzelaniu świątecznem w 
Stroniatynie ugodził nieostrożnego ochotnika 
sztuki puszkarskiej, pałamarza przy miejscowej 
cerkwi Iwana Hrynyka w gardło i skaleczył go 
tak ciężko, że mimo pomocy lekarskiej w kilka 
godzin śmierć nastąpiła. Hrynyka, jak się, oka
zało z dochodzenia, nikt nie upoważnił do strze
lania z moździerzy.

*** Myślenice. ( D w a j  s z w a  g r o w i e), 
Wojciech Jutrznia i Jan Kania w Kadziszowie 
będąc różnego zdania w jakiejś nieznanej bliżej 
kwestyi, przeszli z rozprawy słownej w czynną, 
przyczem pierwszy motyką zrobił drugiemu 
„dziurę w głowie11, w skutek, której biedny 
Kania na drugi dzień umarł nagie, zasiadłszy 
tylko co do obiadu. Dowiedziawszy się o tak 
fatalnem następstwie zranienia. Wojciech Ju 
trznia umknął w kierunku Krakowa i ścigany 
jest sądownie.

*** Nisko. (W b ó j c e k a r  cz e m n ej) 
utracił życie włościanin Józef Szkutnik z Za
rzecza. Winni zbrodni zabójstwa dwaj wieśnia
cy z Jarocina zostali pociągnięci do odpowie
dzialności.

*** Tłumacz. ( Z w ł o k i  n i e z n a j o 
me g o )  flisaka znaleziono na brzegu Dniestru 
w gminie Petryłowie. Z dochodzenia okazało 
się, że ofiarą był Stefan Hulik z Pobereża, 
który utonął, spławiając drzewo u przewozu w 
Maryampolu.

Rada miasta Lwowa.

{Posif dzenie z d. 21 lipca.)
(K )  Przewodniczący dr. M ichał G n o -  

iński zarządza odczytanie pisma dyrekcyi u- 
rzędu budowniczego miejskiego, które jest 
niejako odpowiedzią na interpelacyę radnego 
dr. C i e s i e 1 s k i e g o, wniesioną na ostatniem 
posiedzeniu ; dlaczego roboty około odnowienia 
pomostu na Pełtw i na ulicy Akademickiej trw a
ły tak długo stosunkowo? Urząd budowniczy 
konstatuje, że dopiero po odsłonieniu starego 
pomostu zebrała się na miejscu komisya R a
dy dla rewizyi jego szczegółowej i orzekła, 
że nie może być, jak mniemano, tylko n a 
prawiony, ale trzeba go odnowić w całości, 
gdyż belki, brusy i t. d. były zupełnie prze
gnite. W skutek tego musiano dopiero spro
wadzać znaczną ilość n ateryału, którego nie 
było na składach we Lwowie. Przedsiębior
ca dostarczy] go w term inie i roboty, roz
poczęte d. i 5 czerwca, ukończone zostały d. 
5 lipca.

Radny dr. C i e s i e l s k i  wyraża życze
nie. ażeby roboty miejskie w ogólności, a 
zwłaszcza na m iejscach więcej uczęszcza
nych, na  przyszłość prowadzone były ener
giczniej.

Na odnośną interpelacyę radnego p. 
radnego L  u k a w s k i e g  o odpowiada p. prze
wodniczący, że taryfa dla m iar i wag, która 
w roku bieżącym m iała wejść w życie, po
wróciła niedawno z Nam iestnictw a do Magi
stratu.

Rada na wniosek p. przewodniczącego 
udzieliła 6 tygodniowych lub 2-miesięcznyeh 
urlopów radnym  dr. Radziszewskiemu, ks. 
kan. Jurkowskiemu i dr. Bilińskiemu.

W załatwieniu porządku dziennego li
chw alibi Rada bez dyskusyi następujące 
wnioski swych sekcyrj : wynajęcie na rok je 
szczo jeden ubikacyj na pomieszczenie s z k o- 
ł y  l u d o w e j  im. Piramowicza w domu pp. 
Lewakowskicl), gdzie dotychczas była umie
szczona, za czynszem rocznym 8.200 zł. i 
wynagrodzeniem z góry za readap tację  w 
kwocie 500 z ł . ; udzielenie towarzystwu k o- 
l e i  k o n n e j  dalszej delacyi co do obowiąz
ku urządzenia objazdu rampy kolejowej na 
ulicy Żółkiewskiej przez ulice Objazd i T a 
tarska, nie zwalniając jednak tegoż towarzy
stwa od obowiązku rzeczonego na przyszłość; 
oraz udzielenie przyrzeczenia p r  z y j e c i a 
d o  g m i n y  tutejszej nauczycielowi języka 
trancu/,kiego, p. Ignacemu Potockiemu, za 
opłatą JO zł., i przyjęcia do związku gminy 
pp. K ajetana D ąbrow skiego. studziennego, 
oraz Ferdynanda (iorgoscha, emerytowanego 
sekretarza fabryki tytoniu i właściciela real
ności, za opłatą 20 zł.

Jako zastępców do kom isji adm inistra
cyjnej dochodów niestałych na rok bieżący 
z powodu urlopu 3 członków tejże, w y b r a 
ł a  Ritda pp. Momoekiego, Gołębia i Połu- 
dniewskiego.

Nad prośbą młodszych nauczycieli i 
nauczycielek szkół ludowych miejskich o 
zmianę posad ich prowizorycznych na stałe 
i podwyższenie płacy, Rada na wniosek sek- 
cyi V przeszła tui razie do porządku dzien
nego, z tom wszakże wyraźnem zastrzeże
niem. iż nie czyni tego, jak powiada w swych 
moty wach M agistrat. ..d 1 a braku funduszów", 
lecz po ńeważ nie można sprawy tej zała
twić inaczej, jak  tylko w połączeniu ze spra
wą pomnożenia liczby szkół ludowych w m ie
ście. która to sprawa już została podniesioną 
i zapewne w niedługim  czasie stanie na 
porządku dziennym.

Nakoniee po krótkiej rozprawie uchwa
liła R ada w drugieiu czytaniu bezpłatne u- 
dzielenie Towarzystwu gim nastycznem u „So
kół" gruntu na budowę szkoły gim nastycz
nej , a zarazem  odroczenie sprawy lokalu dla 
ochotniczej straży pożarnej aż do czasu u- 
łożenia budżetu na rok 1882; tudzież uchw a
liła na wniosek trzech sekcyj zakupno trzy
piętrowej kamienicy pod 1. 124 m. przy uli
cach Ormiańskiej i Skarbkow skiej, za cenę 
81.500 złr., jako zupełnie przydatnej na sta 
łe pomieszczenie w niej od roku przyszłego 
szkoły ludowej im. P iram ow icza, oraz urzę
du łandwójtowskiego. Przeznaczono na to za
kupno kilka niczużytych pozycyj tegoroczne
go budżetu, oraz pewne nadwyżki osiągnięte 
w adm in istrac ji dochodów niestałych. Później
sze koszta res tau rac ji tego domu obliczył 
urząd budowniczy na 10.000 złr., za to jednak 
nowy budynek szkolny posiadać będzie prze
stronne, jasne sale, schody sklepione aż na 
trzecie piętro, ładne stosunkowo podwórze, itd.

GŁOSY" PUBLICZNE.

Podziękowanie.
Prześwietnej Radzie miasta Jarosławia, 

tudzież panom Eugeniuszowi Beneszkowi, c. k. 
staroście, Karolowi Bartoszewskiemu, burmistrzo
wi m iasta, Andrzejowi Mayowi, dyrektorowi 
szkoły realnej, jakoteż pp. profesorom tejże szkoły, 
mamy zaszczyt złożyć niniejszem serdeczne po
dziękowanie za gościnne przyjęcie, jakiego do

znaliśmy z Ich strony podczas naszego pobytu 
w celach pomiarowych w Jarosławiu.

Słuchacze kursu geodezyi wyższej 
w c. k. szkole politechnicznej we Lwowie.

OSTATNIA POCZTA
W rzędzie wizyt oficjalnych, sk łada

nych g e n e r a ł o w i  K r a u s o w i  z powodu 
objęcia przezeń urzędu kierownika nam ie
stnictw a czeskiego, zasługuje przedewszy- 
stkiem na podniesienie w izy ta , jaką złożył 
m u onegdaj w y d z i a ł  k r a j o w y  in  corporr, 
a to głównie z powodu odpowiedzi danej 
przez gen. K rausa na przemówienie w icem ar
szałka dr. Schmeykala, który wyraził nadzie
ję, że stosunek urzędowy obu najwyższych 
władz krajowych będzie i nadal zarówno 
przyjazny jak nim  był dotychczas. Odpo
wiedź generała Krausa doszła nas wczoraj 
w streszczeniu telegraficznem. tak jednak 
późno, że mogliśmy ją zamieścić zaledwie 
w jednej części nak ładu , dlatego też pow ta
rzamy ją  dzisiaj. Kierownik nam iestnictw a 
tak przemówił

„Odpowiadam z serca na życzliwe powita
nie, jakiego doznałem od czeskiego Wydziału 
krajowego, a ponieważ przy tem pierwszem  urzę- 
dowem zetknięciu mam  sposobność widzieć u 
siebie znakomite i wpływowe osoby obu narodo
wości, nie zaniedbuję zatem sposobności, ażeby 
swobodnie wypowiedzieć, jaki kierunek przy
bierze moja działalność. Przem awiam  do was, 
wielce szanowni panow ie, jako cesarsko-kró
lewski g enera ł, który nie je s t powołany do 
prowadzenia tutaj jakiejkolwiek polityki, a zwła
szcza też stronniczej. Dla obu narodowości 
mam zupełnie jednakowe i jednako życzliwe 
usposobienie. Istniejące ustawy będą dla mnie 
jedyną zasadą kierowniczą w orzekaniu suum  
cuiąue, której to dewizie w całem jej zna
czeniu jestem  wierny. Jako wierny tłómacz 
najszczerszych życzeń i woli rządu i sfer de
cydujących oświadczam, że za pierwsze obo
wiązkowe zadanie mojej służbowej tutejszej 
działalności uważam uspokojenie rozdrażnienia 
umysłów i doprowadzenie obu narodowości 
zamieszkujących ten piękny kraj do spokoj
nego i braterskiego wspólnego pożycia. Niemcy 
i Gzesi mieszkający w tym k ra ju , a czujący 
się Austryakami. doznawać będą popartej całą 
siłą rządu mojej opieki przeciw aktom nie
przyjaznym jakiegokolwiek rodzaju, z całą zaś 
objektywnością alei  surowością wystąpię w wy
padkach wykroczeń, wywołanych przez syste
matycznie rozbudzany i podsycany zamęt pojęć
0 istotnem  znaczeniu praw narodowych i walk 
stronnictw . Proszę was wielce szanowni pa
nowie obu narodowości, abyście szczerą wolą
1 całym swym wpływom wspierali mnie w tru  
dnej a dobro kraju mającej na celu pracy 
i przyrzekam  wam uroczyście, że zawsze z ró 
wną sprawiedliwością dla obu stron pełnić 
będę mój urząd A

Prezes gabinetu węgierskiego T i s z a  
powróci w ostatnich dniach tego miesiąca do 
Pesztu celem wzięcia udziału w kilku n ara
dach m inisteryalnych. Dotychczas nie oświad
czył się jeszcze p. Tisza, z którego okręgu 
wyborczego zatrzym a m andat.

W  części wczorajszego nakładu um ie
ściliśmy telegram  z Petersburga donoszący, 
że Prawit. W iestn ik  ogłosił ukaz carski z a- 
m i e n  i a j ą c y k a r  ę ś m i e r c i  o r z e c z o 
n ą  n a  J e s s ę  H e  1 f m a n n ,  w skutek za
niesionej prośby o ułaskawienie, na doży
wotnie ciężkie roboty.

Niedawno podaliśmy za Golonem w ia
domość telegraficzną o strasznej zbrodni po
pełnionej w Wołczyńsku, a mianowicie o 
s p a l e n i u  119 k o b i e t  i d z i e w c z ą t ,  
które odmawiały pracy w polu. Spodziewa
liśmy się, że wiadomość ta  zostanie zaprze
czoną lub przynajm niej zmodyfikowaną, tym 
czasem komunikat urzędowy podany w dniu 
20 b. m. w P raw it. W iestn iku  potwierdza ją  
w zupełności.

W e wszystkich m inisterstw ach i zarzą
dach rossyjskich wyznaczone zostały komi- 
sye celem obmyślenia o s z c z ę d n o ś c i  w 
b u d ż e c i e  na rok 1882.

Ponawia się obecnie wiadomość, że AT. 
ks. K o n s t a n t y  m a  u s t ą p i ć  z u r  z ę- 
d u  p r e z e s a  R a d y  p a ń s t w  a, miejsce 
zaś jego zajmie W. ks. Michał.

Utworzoną została specyalna posada 
inspektora dróg żelaznych. Nowy ten urzę
dnik mieć będzie za jedyne zadanie strzeże
nie b e z p i e c z e ń s t w a  c a r a  p o d c z a s  
p o d r ó ż y  k o l e j a m i  ż e 1 a z n  e m  i. Roz
porządzeniom inspektora mają być posłuszne 
zarządy dróg żelaznych a naw et osoby pry
watne.

K s. B i s m a r e k  konferował kilkakrot
nie z m inistrem  wyznań Gosslerem, a kon- 
fereneye te mają na celu stanowcze załatw ie
nie walki kościelnej. Tak piszą rozmaite dzien
niki, a N ał. Złej. robi uwagę, że wszystkie 
tego rodzaju wiadomości są obliczone na cen

trum , które wzbrania się dotychczas zawrzeć 
na polu walki wyborczej przymierza z stron 
nictwem niemiecko-konserwatywnem. W ie
ściom tym, tyle razy powtarzającym się, nie 
daje wiary G erm ania , ale poprostu żartuje 
sobie z nich. Na dowód, jak  mało przyniosły 
ulgi prawa lipcowe, i jak w najlepsze toczy się 
walka kościelna, przytacza Germania  to, że 
sądy wytaczają ciągle jeszcze śledztwa księ
żom z powodu odprawiania mszy św. i u- 
dzielania sakram entów św.

W  końcu sierpnia odbędą się w i e l k i e  
m a n  e w r  a f l o t y  f r  a n  c u  s k i  e j  w C h e  r- 
b o u r g u ,  w których weźmie udział osiem 
okrętów pancernych, trzy kroazery, sześć ka- 
nonierek i dwa statki awizowe.

W edług doniesień z Tunisu z n a c z n  a 
c z ę ś ć  p l e m i o n  t u n e t a ń s k i e li w e- 
w n  ą t r  z k r a j u  p o d n i o s ł a  b u n t  
p r  z e c i  w b o j o  w i. Ponieważ nie podobna 
się spodziewać, aby wojska tunetańskie s tłu 
miły te rozruchy, zadanie to zatem będzie 
musiało przypaść wojskom francuskim.

Telegram  z Rzymu donosi o krążącej 
pogłosce, iż rozpoczęte zostały u k ł a d y  p o 
m i ę d z y  g a b i n e t a m i  r z y m s k i m l o n 
d y ń s k i m  i m a d r y c k i m  celem rozcią
gnięcia wspólnej opieki nad poddanymi trzech 
państw w północnej Afryce.

Z J a n i n y  donoszą do Pol. Corr., że 
i w r. b. mieszkańcy tego wilajetu poddani 
zostali nadzwyczajnemu opodatkowaniu, prze
wyższającemu w czwórnasób zwykłą stopę a 
nadto pociągnięci do udziału w pożyczce 
przymusowej. Obawiają się, żeby mieszkańcy, 
już i tak rozdrażnieni obsadzeniem Arty 
przez wojska greckie, nie stawili oporu prze
ciwko tym rozporządzeniom.

Z Aten donoszą do Pol. Corr.: W p r  o- 
c e s i e  o m a l w e r s a c j e  w k a s i e  r z ą 
d o w e j  w T e  b a c h ,  w który zawikłani są 
także ministrowie, sąd odrzucił wniosek pro
kuratora, ażeby śledztwo zostało zawieszone 
i akta odesłane do prezydyum izby, dla roz
sadzenia sprawy na zasadzie ustawy o odpo
wiedzialności ministrów. Odrzucenie żądania 
prokura toryi motywowane jest tem, że m ini
strowie nie są w tej sprawie winnymi lecz 
współwinnymi, a zatem sprawa nie może 
być usuniętą z pod juryzdykcyi zwykłych 
sądów.

Do Pol. Corr. donoszą, że kilka p a ń s t w 
p o ł  u d u i o w o - a m e r y k a ń  s k i c h pra 
gnie zasadę sądu rozjemczego wprowadzić 
w prawo międzynarodowe. Inicyatywę do te
go dała republika kolumbijska, rozesławszy 
do różnych zaprzyjaźnionych z sobą republik 
propozycję wysłania delegatów na konferen
c ję  w celu opracowania tego projektu. Kilka 
republik, a w ich liczbie argentyńska odpo
wiedziało już przychylnie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Praga, 21 lipca. Najdost. Arcyks. 

Rudolf wraz z małżonka i orszakiem o 
godz. 8% wieczorem odjechał do Hell- 
brunn.

Monachium, 21 lipca. Znane 
dotychczas r e z u l t a t y  w y b o r ó w  
zapewniają znaczną konserwatywno- 
klerykalną większość w Izbie.

Paryż, 21 lipca. Izba deputowa
nych uznała nagłość w n i o s k u  Ra-  
s p a i 1 a z a b r a n i a j ą c e g o  d e p u t o 
w a n y m  u d z i a ł u  w s t o w a r z y 
s z e n i a c h  f i n a n s o w y c h .

Paryż, 21 lipca. Izba deputowa
nych uchwaliła kredyt dodatkowy na 
w z m o c n i e n i e  m o r s k i c h  s i ł  w o 
j e n n y c h  w T o n k i n i e.

Poseł włoski g e n e r a ł  C i a l d i -  
rii w y j e c h a ł  do  k ą p i e l  w Evian 
w wyższej Sabaudyi. Sprawujący in- 
teresa włoskie Marochetti otrzymał ko- 
mandoryę legii honorowej, co dzienni
ki uważają za oznakę pogodzenia się 
Francyi z Włochami.

Doniesienia z Saidy zaprzeczają 
w ieści, że B u - A m e m a  przeszedł 
Schott w kierunku północnym. Po chy
bionym zamachu zeszłotygodniowym 
pozostał on na południu od Schott i 
oczekuje sposobności do nowego na
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padu. Dzienniki domagają się wysłania 
znacznych sił, aby zasłonić Nesien.

Konstantynopol, 21 lipca. W 
kołach dyplomatycznych sądzą, że s to 
s u n k i  f r a n c u s k o - t u  r e c k i e  są 
bardzo dobre, ponieważ Porta dała 
zadawalniające wyjaśnienia względem 
wysyłek wojska do Tripolisu i zaprze
czyła wszelkiego udziału w rozruchach 
aigiersko-tunetańskich.

Londyn, 21 lipca We wczoraj
szej mowie przed wyboicami w Ripon 
G o s c h e n  m ó w i ą c  o s w o j e j  mi -  
syi  w K o n s t a n t y n o p o l u  o św iad 
c zy ł ,  że podczas trudnych układów 
z Porta pomiędzy posłami panowało 
zupełne porozumienie. Wszystkie mo
carstwa pragnęły utrzymania pokoju 
na wschodzie. Rossya okazywała się 
zawsze zupełnie lojalną. Również świe
tne świadectwo oddał Goschen lojalno
ści Austryi, i dodał, że nie widział ni
gdy nic takiego, coby mogło uspra
wiedliwić uparte przypisywanie Austryi 
ambitnych widoków. Żadne mocarstwo 
roztropniej i troskliwiej nie starało się 
zapobiedz wszelkim krokom nieprzyja
znym na bałkańskim półwyspie, wszel
kim zawikłaniom na wschodzie lub 
przekraczającym uchwały kongresu ber
lińskiego uszczupleniom państwa ture
ckiego. Goschen wspomniał o zgodnem 
działaniu Anglii i Niemiec i zapewnił, 
iż pomiędzy nim a ambasadorem fran
cuskim Tissotem istniało ciągle zaufa
nie i przyjaźń. Dodał jednakże, iż po
stępowanie Francyi w Tunisie uczyni
ło na nim niekorzystne wrażenie. Zda
niem Góschena żadne mocarstwo nie 
posiada obecnie takiego wpływu w 
Konstantynopolu jak Anglia.

Berlin, 21 lipca. (Teł, pr.) B u r 
mi s t r z  nowos zczec i ński  oświadczył, 
że podburzające mowy dr. Henrici 
spowodowały smutne zajścia, tembar- 
dziej, że prasa antisemityczna codzien
nie podnieca, najniższe namiętności po
spólstwa.

Zapewniają, że mi n i s t e r  S ch le i- 
n i t z  ż a l i ł  s i ę  p r z e d  c e s a r z e m  
z powodu uczynionego mu w Nordd. 
Allg. Ztg. zarzutu, że popiera dziennik 
Reichsglocke.

Bukareszt, 22go lipca. (Tel. pr.) 
Dziennik Humanie libera odpierając 
z a r z u t y  c z y n i o n e  R u mu n i i ] ,  j a 
k o b y  z m i e r z a ł a  do a n e k s y i  
B u ł  g a r  y i , mówi, że Rumunia może 
się rozszerzać tylko ku Karpatom i że 
wcześniejsze czy późniejsze zjednocze
nie polityczne wszystkich należących

do narodu rumuńskiego jest rzeczą 
naturalną,

Petersburg, 22 lipca. (Tel. pr.) 
MosJc. Telegraf donosi, że na bliskim 
z j e ź d z i e  m o n a r c h ó w  A u s t r y i  
i N i e m i e c  Rossya będzie reprezen
towaną przez specyalnego posła, który 
zawiezie własnoręczne pisma cara do 
obu cesarzów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  21go lipca 1881, godzina 2 w. 25. 

Losy kredytowe 183-75. Węg. akcye kredyt. 357-—, 
Akcye anglo-austr. 151-60, Akcye banka Union 145-40, 
Akcye kolei Karola Ludwika 325-25, Akcye kolei 
północnej 230-50, Akcye kolei południowej 125-—, 
Akcye kolei Alfold. 176-—, Akcye kolei Elżbiety 
208'—, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 184'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 165-50, Wie
deńskie losy 137-50, Akcye kolei Rudolfa—•—, Akcye 
kolei Albrechta — —, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 07-25, Galicyjskie obligacye indemuizaeyjne 
101-25, Losy regulacyi Cissy 115*75, Losy tureckie 
24'50, Węgierska renta 117-55, Akcye banku związ
kowego 135-9 Akcye banku obrotowego —•—, Ak
cye kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, Akcye kolei 
państwowej — , Rubel papierowy 1*22s/4, Węgier
skie losy 128-2", Marka niemiecka —•—. Usposobie
nie silne.

W i e d e ń ,  21 lipca 1881, godzina 5 min. 40. 
Akcye kredytowe —■—, Anglo-Austryackie —■—, 
Unionsbank —•—, Kolei Karola Ludwika —■—, Po
łudniowa —1—, Renta papierowa —■—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjn* —•—, Galicyjski bank rustykalny —•—, Losy 
z r. 1860 —•—, Napoleondor —■—, Rubel papierowy 
— . Usposobienie —.

W i e d e ń ,  22 lipca 1871, godzina 10 min. 4 . 
Akcye kredytowe 368-50, Anglo-Austr. 151-75, Akcye 
banku Union 145- , Kolej Karola Lud. 325-50, Po
łudniowa 124*75, Renta papierowa -  ■—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligacye indemni-
zacyjne —•—, Galicyjski bank rustykalny , Losy
z roku 1860 —•—, Napoleondor 9-31, Rubel pa
pierowy —•—. Usposobienie słabe.

Telegram y zbożowe z dnia 21 lipca. W i e- 
doń:  Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 12"75 zł., żyto 
9*60 do 10-25 zł., jęczmień — ■— do —•—• zł., ku- 
kurudza —■— do —-— zł., owies —•— do —•—-zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 35*25 do 35-50 zł. 
B ud  a-P e s z t : Pszenica 100 kilogr. (na jesień) — . -  
do —•— zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 12*88 do 
—,— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec). 
212.50 m.. żyto —•— m., spirytus 57*10 m., olej rze
pakowy 53'60 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•—, 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 15 ) kilogr. 68*25 fr., 
olej rzepkaowy 77-— fr., spirytus —•— fr. — W ro - 
c ł a w:  Pszenica —•—, ż y to  , owies — .—■, spi
rytus — —, kukurudza — . — K o l o n i a :  Psze
nica —.—.

Odpowiedzialny redaktor : W ładysław  Łoziński.

W y k a z  osób imarlyc lt
w czasie od 21 dc 30 czerwca 1881.

Brandler Salamon Herach, praktykant 
szkolny. 1. 22. na suchoty — Zaizycki Józef, 
dozorca telegrafu, 1. 48, na gruźlicę płuc — 
Limbach Klotylda, ma szandka, 1 46, na wo
dną pu hliiię. — Hubrich Wincenty, na iradca 
skarbowy, 1 60, na raka żołądka — Pach 
Karolina żona emeryt, poborcy, 1. 45, na su 
choty płuc. —  Bialik Anna żona zarobnika, 
1 87, na gruźlicę. — Baczyńska Michel'na,

córka stolarza, 1. 2 9/12, na zapalenie opon mó
zgowych — Wilc Jan, propinator, 1, 70, na 
raka żołądka. — Trzemeska Marya, córka fo
tografa, 1 8, na błonicę. — Szeiner Broni
sława, córka greizlera, 1. 21. na suchoty. — 
Nunberg Julia, córka po urzędniku, 1. 58 na 
suchoty płuc. — Kosenzweig Salamon Majer, 
zegarmistrz, 1. 56, na wodnicę. — Bergei Men
del Sehija, domokrążca, 1 58, na raka żołąd
ka. —  Zuzaóski Antoni, szewc, 1 35, na ro- 
pnicę, — Ostrowski Franciszek, czeladnik
szewski, 1. 45, na zapalenie otrzewnej. — 
Żurawski Piotr, ofleyalista prywatny, 1. 65, na 
gruźlicę —  Słubecka Marya, sierota, 1 15,
na suchoty — Eaba Władysław, subjekt ze
garmistrzowski, 1. 38 na gruźlicę płuc. —
Hitnik Salamon, fajezarz, 1. 67, na udar mu- 
zgu. —  Moldauer Feige, żona nauczyciela, 1. 
64, na raka sutki. — Ka zorowska Magda
lena, zarobnica, 1, 47, na gruźlicę płuc — 
Jacy-zyn Marya, sługa 1 29, na zapalenie 
mózgu. —  Horain Marya córka emigranta, 1. 22, na 
such ty. — Martyniec Anastazya, sługa, 1 17, 
na ospę. — Kalnioka Tekla, żona właść domu, 
I. 47 przez otrucie się arszenikiem. —  Prehn 
Petronela, żona woźnego przy kolei, 1. 32, na 
suchoty płuc. — Muller Marek, czeladnik pie
karski, L 65, na zapalenie błony brzusznej
—  Kohn Sara Eoiche, wdowa po wekslarzu,
1. 72, na nieżyt oskrzeli — Śliwińska Barba
ra, dziecko redaktora, 1 3/12, na ni©żyt kiszek.
— Wiki Adella, córka inżyniera, 1 l!,12, na 
ospę — Harasińska Karolina, prebendaryuszka 
domu ubogich, 1 75, na rozmiękczenie mózgu.
— Nowicki Aleksander, syn inżyniera, 1 l 8/la , 
na gruźlicę płuc — Jarosz Marya, sługa, 1. 
37, na gruźlicę płuc — Kuraż Jan, czeladnik 
szewski, 1 36, na gruźlicę płuc.

Lwów dnia 30 czerwca 1881.

Sposli-zcźeniii meteorologiczne.
z dnia 22 lipca 1831 o god/.inie 7 rano.
Barometr 731.49mm Psychrometr suchy -j- 

20.3°C. Psychrometi wilgotny -f- 19.6°0 Prężność 
pary 15.3mm. Wilgoć 77"/„. Zachmurzenie 9. Wiatr 
NW2. Ozon 9.

Temperatura powietrza +  16.2°B.
Barometr stoi w mierze.

Stan barometru nad poziom morza 75*.59.

Przy jee l iaH  d o Ł v « v a ,
unia 22 hpca 1881.
Hotel George’a.

Pp. W. Potocki z Wołynia. S. Jabło
nowski ze Stanisławowa. E  Janicki z Łosznio- 
wa S Matkowski z Jezierzan. J. hr Badeni 
z Eadziochowa. N. de Laffari z Rumunii Dr 
F M eses z Wiednia

Hotel Angielski.
Pp. 11. lir. IlińsM z Podola rossyjskiego 

M. Medycki z Alexandrówki. F. Maurus z Wie
dnia S Jaworski z Krakowa.

Hotel Europejsk i.
Pp. T. Wasylewski z Cruer. A. Len- 

czenko z Rossyi
H o t e l  W a r s z a w s k i .

Pp L. Tyszkowski z Tarnopola, 
dębski z Syberyi. Ks. A Niżyniecki z 
pola.

Hotel Narodowy.
Pp A Strzelecki z Piotrkowa. K 

lecki z Zamościa
O d j e c h a l i  ze I .wowa .

Pp. S. Dydyński do Grrąziowy. 
dyński do Nahorzec A. Piniński do Krakowa 
M. Komarnicki do Horpina S Pawlikowski do 
Ber żnicy. S. Starzyński do Wiednia.

K. Iz- 
Tarno-

Strze-

S Ło-

P o c l ą g !  K o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  Ł w e w a ,

Według południka peszteńskiego.
X  P o d w o l o c y y s l i  : (na dworzec lwowski 

główny); o god , 10 min. 10 wieczór (po
ciąg pospiesz* y ) ; o godzinie 3 min. BO 
rano (pocią- osobowy): o godz 3 min 52 
P" południu (pociąg mięszany).

X  K r a k o w a :  o godz 5 min 20 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

X  d z e r i t i o w i e e : o godz. 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany). 

X  P o d w o i a c z y a k : (na dworzec w Pod
zamczu) ; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu
dniu (pociąg m ięszany);

X e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa
0 godz. 8 min. 5 rano i o 8 godz. 
wieczór.

O d e h o t U ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

D o  M r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w no
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min.
49 po południu ( o dag mięszany).

D o  C z c r n i o w i e c :  o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m ,

D o  P o d w o l o e a z y s k :  ( z dworca lwow
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min iO 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k : (z dworca w Pod
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany) .

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz. 
6 min 45 rano i o godz 6 min. 35 
wieczór.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską, 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., p o c z 
t ą  8 zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
p o c z t ą  4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (k t ó- 
v i y p r e n u m e r u j ą  o d  p i e r w s z e 
go  l i p c a  do  k o ń c a  g r u d n i a ) ,  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite
racki dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł.

Dr. Zygmunt Lindner,
Okulista

1 prymarynsz oddziała chorób ocznych
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika liez. 19 

obok handlu p. Steifa. 3673
ih fc . Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 

od godz. 4 do 6 po południu.
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów dnia 21 lipca 188'.

1 . A k c i e  za sztukę. »
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł.m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. _g 
Banku kip. galic. po 200 zł. w. a. s
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a, ®

3 . L i s ty  a a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. o 
„ „ 4 pr. w. a. ®

” „ 5 pr. okresowe §
flanku kip. galic. 6 pr. w. a. ®

„ 5  pr. w. a. wyło- -0 
sowalne z 10 pr. premią , . 3

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. §_
S>

3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 z ł ."
Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal. $  

1 Buków. 6 pr. los. w 15 lar

I. O k l ig i  za 100 zlr.

indeniuiz. galL. 5 prc. iu. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. &.

5 .  L o s y  miasta Krakowa .
,  Stanisławowa

6 . U t o n ę  l y .
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski, .
Napoleondor . . . . .
Pófimperyał ....................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ ,  papierowy
100 marek n emiwiaisJi
Śrebro ..................... , .
Kupony w s r e b r z e ....................

płacą żądają
waluta austr.

ris- ct. dr. ct.

322 50 
183 50 
309 -  
254 —

326 — 
186 50 
313 -
258 -

101 85 
96 15 

101 85 
103 25

102 85 
97 15 

102 85 
104 25

102 25 
'03 50

103 r.O 
105 50

92 — 94 -

101 25 102 25

102 50
103 —

103 50
104 25

19 r-o 
24 -

21 50 
26

5 43 
5 44
9 27
9 52 
1 50 

. 2l'U
56 90 
99 50 
99 25

5 52 
5 53 
9 37 
9 62 
1 6-5 

1 22 J /« 
57 5u 

100 50 
100 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 1 9 lipca 1881.

I r  I k łn g  p a ń s t w a :  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ..................... 77.45
lu ty -s ie rp ień .....................  77 50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec..................... 78.50
kwiecień-październik • . . . 78.50

77.60
77.65

78 65 
78 65

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
B 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
,  1860 po 100 zł. 5 pr.
a 1864 po 100 zł.
„ 1864 po 50 zł.

Corn, po 42 lir. austr. . . 
zastaw, domen oaństw, po 120
. 5 prc- , . . ....................
Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
papierowa. 0% z. r. 1881 . .
renta zł. wolna od podatku 4pr.

1 2 3 .-  123.50
133.50 134 — 
136 25 136.75
175.50 176—  
174—  175—
27.— 28—

143.50 144—  
101.20 101.50 
95.95 96.10 
93.15 93.90

Renty 
Listy 

złt 
Austr.
Renta 
Austr.

3 :  O ń l i i i a c y e  indeam. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . .  106.— 106.50
Bukowiny . . . . . . .  99.25 100.25
Galicy i .............................................. 101 25 102—
Niższej Austryi . . , . , 105.50 106.50
Siedmiogrodu . , 99.— 100.—
W ę g ie r ..............................................  100.— 101—

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 152.— 152.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 366.50 366.75 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 842—  846—  
Gal. banku nip. po 200 zł. . . ■ —
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. ——  ——
Gal. zak ł. kred. ziemski a 200 z ł r .  — —
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 832—  834—  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze ——  ——  
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po-500 zł.mk. 644.— 646.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po .200 zł. „ 208.75 209.25
Kol. Preszow-Tarn. (w.e.) a 209 zł. — —  ------
P dnocna kolej po 1000 ze. aa, k. 2374 — 2379.— 
Kol, Kar. Ludw'. po 200 zł. m. k. 324.25 324 50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal, a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
184.50 185—  
355.75 356 — 
125—  125.50
163.50 170—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —,— —.— 

Powsz, austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.50 102.
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 104.50 104.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 103.— 104.50 
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 106—  106.50

w 361.5l/ip r. 98.— —.— 
9630 96.80 

102—  ——
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet

a a a a po 5 Pn>et. .
a a , a a a PO 5 prOCt W

37 latach z w r o t n e ....................
Gal. banku hip. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred. włose. po 6 pr.
Banku austro-węgiersk po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, proc. .

„ Zakł. kr. ziems, po 51/, proc. .
5 .  O i> ilg » C y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 95.50 95.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow(w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

„ p o  100 zł. w. a..................
Ko. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

a a »  U  emisyi . .
” " " Ty *

” * " " . ” 100; ......................  „ emisya z r. 1881
P<> 41/, pr..........................................

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III emis. a 300
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865

z r. 1867

102—  ——  
103.10 103.70 
104.50 105.50 
101.40 101.55 
100—  100.50 
103.20 104.70

93.10 93.30 
106—
101.75 102.25

99.50 99.70

z r.
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr 5 pro, w si
l i .  L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr, po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł- m. k. . • . 
Tow.żegl. par. ua Dunaju pol90 zł.m.k.

96.80 97.10 
101.75 102 25 
9 9 . -  99.30 
97—  97.50 
94 40 94 60

183.---------—
4 3 — 43.75 

111.75 112—

płacą żądają
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .  16—  17.__
Losy miasta K ra k o w a ....  20.25 2(L?5
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25 23^50
Pożyczka miasta Bndy po 40 zł. w. a. 40.50  ._
Palfiego po 40 zł m. k ...... 40.75 4L25
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 19.50 20.__
Salma po 40 zł. m. k .........................  52—  52.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  48.— 50 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.75 26.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 128.25 129—

- „ po 50 zł. w. a. . . 65.50 .—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . , ------ ---------
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

7. Weksle (na 3
Augsburg na 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. p. n. ,
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg zł 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr..........................

41.75 42 50 
miesiące).

117 30 117 40 
46 42.50 46 47.50

Knrs złota.
Dukat cesarski men. 5.51.— g 52 .

„ pełnej wagi . . . . .  5.53—  5.S4
K o ro n a ........................., . . . —— . _______
2C-franuówka 9K050 931 ‘
Rossyjski unperyał . . , : , 9.54—  9 50
Talar związkowy . . . . .  _'    J l  ’
S r e b r o .......................... ....'

Z lwowskie] Izby handlowe] I przemysłów
Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 21 lipca 1881.

Jednolity dług państwa w banknotach 
» „ s W srebrz8 . .

Renta w z ło c ie ....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn.................... .....
Srebro . . . .  . , .
Nanoleondor...........................................
Dukat cesarski men. . . . . . .
100 marek niemieckich ...................

zł. | et.
77 40
78 30
93 85

133 —

833 ____

362 90
117 45

9 31
5 53

57 25
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J B a g g a  1  " Ł ł  U J ,
(5231 1—3) E  <1 y  k  t .  7 zł. w. a. Akt oszacowania i warunki Iicyta-

L. 29976 Odnośnie do edyklu tutejszo- cyjne wolne przejrzeć w registraturze. 
sadowego z dnia 15 Stycznia 1881 1. 442 w : Kuratirem wierzycieli niewiadomych
Nrach 27, 28, 29 Gazety Lwowskiej z roku ' pan adwokat dr. No sak.
1881 ogłoszonego, a edyktem z dnia 12 lu- Oświęcim 22 stycznia 1881.
tego 1881 1. 6373 w Nrach 47, 48, 49, tej- (5250 1— 3) O b w i e s z c z e n i e ,  
że gazety ogłoszonym sprostowanego, którym L. 4421. 0. k. Sąd powiatowy w Do-
wezwano posiadaczy skradzionego w Lisiczyń- bromilu ogłasza, że na zaspokojenie Wierzy
cach p. Waleryi Czerniakowski w nocy z telności Leiby Steina jako prawonabywey 
4 na 5 grudnia 6 pre, listu hipotecznego Szymona Steina przeciw Hryciowi Fitio i 
c. k. uprz. gal. akc. banku hipotecznego we Joślowi Kupferbergowi w kwocie 132 zł. 
Lwowie Serya D. 1. 15942 na 1000 zł. w. a. 11 ct. w dniach 12 sierpnia i 16 września 
opiewającego z 12 kuponami i talonem, ab? , 1881 publiczna sprzedaż, realności pod 1. k. 
powyższy list hipoteczny w przeciągu trzech 99 w L&cku położonej każdym razem o go- 
łat od dnia 1 września 1886 licząc, zaś ku - , dżinie 10 rano w kancelaryi tut. sądu z ceną 
pony w przeciągu roku, sześciu tygodni i 3 wywołania 520 zł. a zakładem 52 zł. prze
dni od dnia zapadłości każdego kuponu z o : prowadzoną będzie. Na tych terminach n a 
sobna licząc tutejszemu sądowi przedłożyli, ; stąpi sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
pod rygorem uznania takowych za umorzone, j szacunkową; gdyby zaś ta cena uzyskaną być 
zawiadamia c. k. sąd krajowy iwowski tychże | nie mogła, wyznacza się do ułożenia uł»- 
posiadaczy niniejszym edyktem, iż powyższy ; twjających warunków termin na dzień 16
termin ustawowy co do przedłożenia listu 
hipotecznego na 3 lata, zaś kuponów na rok 
sześć tygodni i 3 dni ustanowiony, w razie 
wylosowania na wstępie opisanego listu od 
dnia tegoż wylosowania biedź poczyna.

Lwów 9 lipca 1881.
(5246 1— 8) E d y k  t

L. 6805. 0 . k. Sąd obwodowy w Prze
myślu rozpisuje na zaspokojenie wierzytel
ności galic. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego w kwocie 4031 zł. 44 ct. w. a. z pn. 
przymusową sprzedaż dóbr Wojtkówka z fol
warkiem Irzypol w powiecie bireckim poło
żonych w drodze powszechnego przetargu 
w daiu 2 września 1881 i w dniu 7 paź-

wrześuia 1881 o godz. 4 po południu, poczem 
trzeci termin będzie wyznaczonym. Obecni© 
zaś będzie nabywca obowiązanym połowę 
ceny kupna zaraz po licytaeyi złożyć. Resztę 
warunków wolno w tut. sąd. registraturze 
przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono 
Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 27 czerwca 1881.
(5237 1— 3) E d y k  t.

L. 1543. 0. k. Sąd powiatowy w Luba
czowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 27 sierpnia, 30 wrze
śnia i 28 października 1881 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie

dzieraika 1881 zawsze o godzinie 10 przed się w tymże sądzie przymusowa sprzedaż w 
południem odbyć się mającą. j drodze publicznej licytscyi realności grun-

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr ; towej pod 1. 33 w Baszni górnej położonej, 
w sumie 9549 zł. w. a., zakład wynosi j ciała tabularnego niestanowiijcej, dłużnika 
955 zł. w. a. Gdyby dobra te w pierwszym i Ilka Kaplisza, względnie tegoż leżącej masy 
i drugim, terminie przynajmniej za cenę wy- j  spadkowej własnej, w sprawie i na rzecz 
wołania sprzedane nie były, natenczas w banku włościańskiego pto 250 zł. w. a. pod 
celu ułożenia warunków ułatwiających, wy- warunkami:
znacza się termin sądowy na dzień 14 pa
ździernika 1881 o godzinie 10 przed po
łudniem.

W yciąg hipoteczny i bliższe warunki, 
są w aktach do przeglądu złożone.

O tern zawiadamia się chęć kupienia 
mających, c. k. Prokuratoryę Skarbu imię

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
450 zł. w. a. jako wartość szacunkowa tej 
realności.

2. Wadyum wynosi 45 zł. w. a.
3. Na pierwszych dwóch tsrmiaach 

realaość ta tylko za lub wyżej ceny wywo
łania zaś na trzecim terminie także niżej 1

niem wysokiego Skarbu, fundusz indemniza- j  eeny wywołania sprzedaną zostanie, 
eyjny dc rąk c. k. Prokuratoryi Skarbu, i Resztę warunków licytacyjnych przej- j 
Ernesta Goldnera, z życia i miejsca pobytu 1 r/eę można w tutejszej registraturze w gu- 
niewiadomycb, lub w razie ich śmierci tychże 1 dżinach urzędowy-h
spadkobierców z nazwiska i miejsca pobytu j O cz*tm chęć kupienia mających zawia- 
nieznanych, a mianowicie Katarzynę z Łoba- ' damia się.
ezewskich Laskowską, Stanisława Lasków- ] Lubaczów dnia 23 marca 1881. 
skiego, Ludwika Laskowskiego, Emilię z Las- (5218 1— 3) (§ś & i  f t. $1. 1923.
kowskich Włodkową, Justynę z LFicowskich SSom Haliczcr f. f 33ejirf!gerid)te to er* 
Laskowską i Filipinę Laskowską przez tdykta hen bie betit Slufcutljalte nad) unbefanteit @r- 
i kuratora w osobie pana adwokata dra fan nadj bem Oerftorbenen Johan Nepomuk 
Mochnackiego ustanowionego, c k. Urząd Trawniczek a ll Johan, Joseph, Maria, 
podatkowy w Dobromilu, c. k. uprzyw. ak- C arl, Hermine itnb Eduard Trawniczek | 
cyjay bank hipoteczny, niemniej wszystkich bann Johan unb Franc Jordan oerftfin-; 
w erzycieh, którymby uchwała licytacyjna w biget, baj) gegen biefclben Kasriel Bring j 
tej sprawie z jakiegobądź powodu wcześnie ' unb Śeiig Kirschen 23ertoalter ber Houfurl* j 
przed terminem, lub wcale doręczoną nie 1 maffe be! Jakób Kletter unb Chaim Spirrman ! 
była i tych którzyby po dniu 15 maja 1881 au! Halicz toegett Sófdjung ber 5 pre. 3trt[en 
do Tabuli weszli, przez kuratora adwokata non ben ob ber tfteatitdten fub S97. 98/117 
drs. Mochnackiego. unb 99/118 in Halicz fjaffenbett S3etrdgen per

Przemyśl 22 czerwca 1881. j 188 fl 45 Ir. ©SR. unb 53 fr. SB. SB. j 9ł.
(5235 1 3) E d  > k t ■ © eine ŚUage angeftrengt unb ricf)ter£łc£)e tpilfe

L. 9266. W e. k. sądzie powiat, wym : gebeten £)aben, mefjtoegen p r  @umar*SSer§an* 
w Gorlicach odbędzie się w dniach 30 sier- blttng biefer Sftedjtlfadje bie S£agfal)rt auf ben 
pnia, 30 września, 31 października 1881 8 Stuguft 1881 ura 10 Ufjr SBormittag! be= 
każdym razem o godzinie 10 rano, celem ftirnmt toirb.
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. 9ład)bem ber Slufentl)alt8ort biefer 93e=
Zakładu kredytowego włościańskiego we langtett mtbefant ift, fo toirb bie obertoćiljnte 
Lwowie w kwocie 118 zł. 25 ct z pn. pu- $lage de praes. 12 Slpril 1881 97r. 1923 bem 
bliczna przymusowa sprzedaż reslnośei w fiir biefetben burd) ba! f. !. S3ejirf!gerid)t iu 
Jasionce powiecie Gorlickim pod 1. k. 38/3 Littau mittelft SDefrete! bom 11 SRai 1875 3  
położonej, dłużników Marji Kopcza i nie- 1614 befteUte kurator § . Dr. Franc Pa- 
objętej masy spadkowej p. Teodorze Kopeza nowski Slbtoofat iu Littau pgeftellt, mit toel* 
własnej. ! d)cm bie angeftreugte tRed)t!fad)e nad) ber fur

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 1 Galizien oorgefdjriebenett ©eridjtlprojebur ber- 
cunkowa w kwocie 300 zł. a realność po
wyższa na pierwszych dwóch terminach 
tylko za tę cenę lub wyżej takowej, na trze
cim terminie zaś i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
w registraturze tutejszego sądu przejrzane 
być mogą.

0. k. Sąd powiatowy 
Gorlice dnia 3 lipca 1881.

(5253 1— 3) E d  y k  ft.
L. 6564. C. k. Sąd powiatowy w Oświę

cimie podaje do wiadomości, że na zaspo
kojenie należytośei Wolfa Kriesera w kwocie 
60 zł. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. wyk. hip. 53 w Broszkowieach położonej 
własność dłużników Jana i Maryanny Ry
szków stanowiącej z parceli budowlanej 1. 
k. 55 liczba domu 43 w obszarze 17 sążni 
i z ogrodu 1. k. 23/3 w obszarze 25 sążui 
się składający, na 70 zł. w. a. oszacowanej 
w dwóch terminach a to: 31 sierpnia i 30 
września |1881 zawsze o godzinie 10 rano, 
na których sprzedaną będzie realność ta za 
cenę lub wyżej eeny szacunkowej. Wadyum

Ijanbelt toerben toirb
SRit biefem ©bicte toerben bemnadjj bie 

83elangten errinnert, bamit biefelben in ber 
geljorigcn 3eit enttoeber felbft erfdjeinen, ober 
bie notf)igen SDofumenie bem beftimmten ©ura* 
tor mittfjeilen, ober einen anberen 3ted)tSfreunb 
marten unb biefem ©erid)te benfelben naljmljaft 
ntadjen, uberljaitpt atle jur SluBringuttg ber 
©inrebe bienenben Sted)t!mitteloornel)mctt, toh 
brigettś fie bie $o!gen ber Unterlafjung fid) 
fetbft p  pfdjreiben paben werben 

Halicz am 14 Slpril 1881.
(5236 1— 3) E d y k  t.

L. 4777. 0 . k. sąd powiatowy w Ko
zowie podaje do wiadom ości, że uchwałą c. 
k. sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 
11 czerwca 1881 1. 2289 zapadłą. —  Igaa- 
cy Antoszczyszyn włościanin z Taurowa ja 
ko marnotrawca uznany , dla niego kurator 
w osobie Błażeja Pichury z Taurowa usta
nowiony został.

Kozowa dnia 4 lipca 1881.
(5242 1— 3) E <1 y k t.

L. 2218 Dnia 3 sierpnia, 2 wrześaia 
i 3 października 1881 każdym razem o go 
dżinie 10 raso odbędzie się w sądzie tutej 
szym przymusowa publiczna sprzedaż real

ności lk. 31 w Skolem położona, ciała ta
bularnego niestanowiąca, dłużników Isaka i 
Cirli Rdnharców własnej, na rzecz Sary 
Lupschiitz w sprawie pto 100 zł. w. a.

Cena wywołania 400 złr. w. a.
Wadyum 10 pre.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Skole 7 czerwca 1881,

(5240 1— 3) E  d  y  k  t
L. 1355. 0. k. sąd powiatowy w Sko- 

lem wiadomo czyni, iż w dniach 26jlipc-a, 
17 sierpnia i 19 września 1881, każdym ra
zem o godzinie 9 rano przeprowadzi przy
musową sprzedaż realności lk. 31 rep. 124 
w Pławiu położonej, Andrija Pawłowicz 
własnej, na rzecz zakładu kredytowego w ło
ściańskiego celem ściągnienia kwoty 66 złr., 
56 zł. 47 ct. w. a. zpn.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 10 pic.
Warunki przejrzeć można w registra-

turzG
(5238 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 6773 Dnia 25 lipca 1881, dnia 12 
sierpnia i 14 września 1881 ka>dym razem
0 godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tu
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż real
ności lk. 64 w Sławsku, ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużników Michała i Wasyla 
Mizuńskleh własnej, na rzecz Seliga Ensel 
w sprawie pto 24 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 1325 zł. w. a.
Wadyum 10 pre.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
(5223 1 —3) © b T y le s iz e a e u k e .

L. 7712. Na mocy uchwały sądu ob
wodowego w Złoczowie z dla 16 lipca 1881
1. 5677 uzaano Joannę z Muszyńskich Du
czyńską, wdowę po śp. Julirtnie Duczyńskim  
właścicielkę realności w Gołogóraeh położo
nej, za obłąkaną.

Kuratorem miaao»vany p adwokat Dr. 
W esołowski w Złoczowie.

Z c. k. sądu powiatowego iu. d.
Złoczów dnia 16 lipea 1881.

(5241 1— 3) E  <1 y  k  t .
L. 5627. 0. k. sąd powiatowy w Sko- 

lem wiadomo czy n i, iż w dniach 26 lipca, 
24 sierpnia i 27 września 1881 każdym ra
zem o godzinie 9 rano przeprowadzi przy
musową sprzedaż realności lk. 23 w Ryko- 
wie położonej, Tymka Zełeniewicza własnej, 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskie
go celem ściągnienia kwoty 166 złr. 86 ct. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 10 pre.
Warunki można przejrzeć w registra

turze.
(5239 1— 3) E d  y  k  t .

L. 5586. Dnia 1 sierpnia, 1 września
1 5 października 1881 każdym razem o godz. 
10 rauo odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa publiczna sprzedaż reluości lk. 
56 w Libuchorze, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeej, dłużników Jcśla i Simy Lipschii- 
tzów własnej, na rzecz Tauby Grilufeld w 
sprawie pto 160 ń.

Cena wywołania 80 złr.
Wadyum 10 pre.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturie.
Skole 17 lutego 1881.

(5234 1— 3) E  (1 y  k  t .
L. 2135. W sprawie c k. uprzyw. za

kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie, przeciw masie spadkowej leżącej, Wasyli 
Zoryły pto 130 zł. 11 ct. aw. zpn., odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
42 subr. 62 w Jasionce, w terminach 30go 
sierpnia, 30 września i 31 października 1881 
o godzinie lOtej rano.

Cena wywołania 300 zł. w, a.
Wadyum 30 zł. w. a.
Resztę warznków licytacyjnych można 

w tutejszym sądzie przejrzeć lub w odpisie 
podnieść.

C. k. sąd powiatowy
Gorlice dnia 15 czerwca 1881.

L. 3191. E  d  y  k  t .  (5251 1— 3)
W dniach 3, 17go listopada i 2go gru

dnia 1881, każdym razem o godzinie 10 ra
no odbędzie się w e. k. sądzie powiatowym, 
w Krzeszowicach, egzekueyina sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności włościańskiej 
pod 1. 12 w Nielepieach położonej, Ignace
go i Wiktoryi Jaworskich własnej.

Wadyum wynosi 195 zł.
Cena wywołania 1955 zł.
Resztę warunków można w sądzie 

przejrzeć.
Krzeszowice 13 czerwca 1881.

(5254 1— 3) O b w i e » * c a e n l e .
L. 3678. W sądzie tutejszym odbędzie 

się dnia 12, 26 września i 17 października 
1881 o godzinie 10 raao egzekucyjna sprze
daż realności pod N. konst. 444 w Sin-hej 
składającej się z 5 morgów gruutu domu 
mieszkalnego i zabudowań gospodarskich 
Jana Sumery wLsnej f iehipotecznej na pier

wszych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim niżej takowej.

Cenę szacunkową stanowi 406 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tutejszej registraturze.
Ślemień 4 maja 1881.

(5252 1— 3) E d k  t.
L, 1894. C. k. sąd powiatowy w

Myślenicach ogłasza niuiejszem, że wsprawie 
Emila Zichardta przeciw Karolinie i Tadeu
szowi Okssa Orzechowskim pto 2500 zł. usta
nowił adwokata Dra. Leona Bibensehutza w
Krakowie kuratorem dla niewiadomych z
miejsca pobytu pozwanych, Karoliny i Tade 
usza Oksza Orzechowskich, którycA się wzy
wa, aby t9muż kuratorowi udzielili z swej 
strony iuformacyje do zastąpienia ich, lub 
wymienili rądowi pełaomocnika swego.

Myślenice dnia 30 czerwca 1881.
(5244 1— 3) E d y k  t.

L. 15142. 0. k Sąd krajowy w Kra
kowie wzywa wszystkich którzyby o życiu 
lub miejscu pobytu Grzegorza Krupińskiego 
włościanina z Lasu Kościelnickiego, który 
w miesiącu czerwcu 1868 przeprawiając się 
łódką przez rzekę W isłę w pobliżu Niepołom- 
nic miał z łódki wypaść i w W iśle się u- 
topić, wiadomość mieli, aby o tern albo tutej
szemu sądowi albi ustanowionemu dla Grze
gorza Krupińskiego kurutorowi p. adw. dr. 
Retingerowi, najdalej w sześć miesięcy od 
dnia, w którym dotyczący edykt po raz 
trzeci w Gazeci Lwowskiej zamieszczonym  
zostanie, oznajmili.

Kraków 24 czerwca 1881.
(5255) Obwieszczenie.

L. 4614. Komisya hipoteczna ©. k. są
du powiatowego w Zaleszczykach zawiada
mia, iż dochodzenia miejs owe celem zał'*- 
żeuia księgi gruntowej dla gminy Iwan.3 
dnia 24 sierpnia 1881 rozpoczyna.

O tern zawiadamia się interesowanych 
z tem, iż każdy, kto ma interes prawny w 
zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaś
nienia lub obrony praw swych za stosowne 
uważa.

Zaleszczyki, doia 3 lipca 1881.
(4989) (fiTenntiiłffe.

Sm -Jłamen ©ettier SRajeftat beS $aifer§! 
®a§ f f. Saitbe§gerid)t in SSien alS iPrefjgeridjt 
f)at auf 51ntrag ber I f. (Staateamualtfdjaft 
erfannt, bafj bet Snljalt ber 5Rr. 5 ber QńU 
fdjrift „SLeutfdje 2Borte“ bbo. 11 Suli 1881 
tn bem barin in ber ŚRubrif „ijMitifdje łftunb* 
fcfjau. Oeftcrreic£j“ entfjaltenen Slrtifet ba8 
SSergefjen nad) §. 302 <St. © , unb iu bem 
barin ttnter ber Sluffdjrift „ŚBir granitiren 
nad) SBien“ entfialtenen Slluffajje ba£ SSerge* 
l)en nad) ™ 300 ©t ®. begriinbe, unb bel roirb 
nad) § 493 ©t. ip. D. bal SSerbot ber 23oeD 
terberbreitung biefer ®rucffd)rift aitlgefprodjen.

2Bien, am 5 Sali 1881.
SBeitten^ider nt. p.

2)r. ®aifer m. p.

Sm 97amen ©einer URajcftat bel $ a ife r l! 
® a l f f Sanbelgeridjt ju 2Bien a ll ijSrefjgeridjt 
l)at auf s)lntrag ber f. f. ©taatlanmaltfdfaft er* 
fannt, bafj ber Snljalt ber 97r. 18 ber ftńU 
|d)rift „Lev" in bem barin unter bent Sitel 
„Nemcourska drzost“ (beutfdjffjiimelnbe jjred)* 
ijeit) entłjaltenen Slrtifel unb in ber 9tubrid 
„Politicky prehled“ OPolitifdfeUeberfidjt) ent* 
faltenen ©telle oom Śeginne b il „na ni od- 
roIati“ bal 9Sergel)en nad) §. 302 @t. 
unb bal erfter Slitffaji iiberbie! aud) bal SSer* 
getjen nad) §. 305 @t © begriinbe, unb el 
wtrb nad) §. 493 ©t. ip. 0 .  bal SSerbot ber 
SBeiterOerbreitung biefer 2)rudfd)rift aulge* 
fprod)en.

SBien, am 5 Suli 1881.
Ś8eittenl)iller nt. p.

S)r. ^ aifer m p.

31)m iRamen ©einer SORajjeftat bel Saiferl!
3 )a l 1. t Kreilgeric^t 2Br.=iReitftabt a ll iprefj* 
gerid;t ^at iiber Slntrag ber f. 1. ©taatlan* 
roattfc£)aft ju łfted)t erlannt: ®er Sn^alt ber 
in 9Rr. 28 ber ®rndfd)rift „f5rei|eit“ bbo 
Sonbon, 4 Suiti 1881 entljaltenen Slrtifel 
„SBeiterel iiber ben 93ettelfociali!mul“, bann 
„0 efterreiĄ*Ungarn“ begriinben, unb jmar er̂  
fterer beit i£t)atbeftanb bel SSerbreĄettl bel 
§od)0erratf)e8 nacb § 58 lit. b. ©t. ©., Ie|= 
terer jenen bel ®erbre(Ąen8 ber 33eleibigttng 
ber 9)łitglieber bel faiferltc^en §aufelnad) §. 64 
@t. ©-, ferner begriinben ber Snljalt bel in 9łr. 24 
obiger ®rucffc^rift bbo. 11 Suni 1881 entl)al* 
teuen Slrtifel! „Ś)ie SBiffenfĄaft unb tp ra jil 
ber ©prengftoffe“ ben ijljatbeftanb be! S3er= 
bred)en! be! źg>DcE)Oerrat£)e! naĄ §. 58 lit. c. 
@t. ®. unb jener mit ber SUtffdjrift „Unb 
abermal! ber ©taat!focialilmu!“ ben SŁ̂ atbe* 
ftattb be! SSerge^ett! gegen bie offentlid)e IRnpe 
unb Drbnung naĄ §. 302 @t. ©. unb merbe 
unter S3eftdttignng ber S3efd)lagnal)me biefer 
®rudfć^riften gema| §. 493 ©t. fp. 0 .  bal 
SSerbot ibjrer meiteren SSerbreitung aulge- 
fprodien.

SBr *SReuftabt, am 1 Suli 1881.

*
I



(5185 2 —8) E d y k t
L. 10915. 0. k. Sąd krajowy zawia

damia niniejszym edyktsm, ze w skutek po
dania Arcybraetwa Milos erdzia i Banku po
bożnego w Krakowie, przeciwko Annie ze 
Szkodnickich Waiigórskiej, de pr&es 80 
kwietnia 1881 1. 10915, celem zaspokojenia 
należytości tegoż Arcybractwa Miłosierdzia 
i Banku pobożnego w Krakowie, w kwocie 
3500 zł. w srebrze z pn. dozwoloną została 
przymusowa licytacyjna, sprzedaż realności 
pod 1. 113 Dz. VIII. (160 Gm. V I) w Kra
kowie położona dłużniczki p. Anny, ze Szkód- 
niekich Waiigórskiej własna, która 10 sprzedaż 
w dwóch, terminach tj. dnia 25 sierpnia 1881 
i 25 października 1881, każdym razem o go
dzinie 10 rano, w gmachu tutejszego sądu 
pod n&stępującemi warunkami się odbędzie:

1. Przedmiotem egzekucyjnej sprzedaży 
jest realność pod 1. 113 Dz. VIII. (160 Gm. 
VI.) w Krakowie, położona jak takowa obecnie 
według ks. gł. Gm. VI. vol. nov. 8 pag. 6 n. 
13 haer. na Annę ze Szkodnickich Waiigórską 
zaintabulowana jest, z wyłąezeniea jednakże 
z kompleksu hipotecznego realności tej wy
dzielonej części gruntu, czyli dziedzińca 150° 
1' 10 V, " □  powierzchni, a która to część 
do realnośei pod 1. 131 Dz. VIII (daw. 1. 
139 lit. B Gm. X )  w Krakowie położonej, 
wedle ks. gł. Gm. X. vol. nov 5 pag. 346 
n. 3 haer. na imię Majera Stógera zainta- 
bulowanej przydzieloną została,

2. Jako cenę wywołania stanowi się 
wartość tejże realności, która przy sądowem 
egzekucyjnym oszacowaniu na sumę 9150 zł. 
w. a. wypośrodkowaną została.

8. Na powyższych dwóch terminach re
alność rzeczona tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową sprzedaną być może.

Gdyby sprzedaż na wyznaczonych dwóch 
terminach "do skutku nie przyszła, wyznacza 
się termin do ułożę Aa lżejszych warunków 
na dzień 8 listopada 1881 r. o godzinie 10 
rano, na który się wszystkich wierzycieli 
wzywa z tym dodatkiem, że niest&w&jąy 
jako do większości stawająoych przystępujący 
uważaui będą.

4. Sprzedaż realności pod 1. 113 Dz. 
VIII. (160 Gm. VI.) w Krakowie odbędzie 
się na podstawie wykazu hipotecznego pro
tokołu oszacowania z d a 17 maja 1879 
przez c k sąd krajowy u h v,.łą z dnia 22 
sierpnia 1879 r. d >' 1. 22392 przyjętego tak 
jak tam jest opisaną i oszacowaną ryezzłtowo 
i bez wszelkiej ewikcyi.

5. Chęć kupna mający zł rży przed 
rozpoczęciem hcytacyi jako wady om 7io część 
ceny wywołania tj. kwotę 915 zł. w. a. w 
gotówce albo w książeczce'kasy oszezędno 
ści, w obhgacyach indemniz.icyjnyeh, w 
listach zastawnych Galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego lub w innych papiera-h 
kredytowych prawnie na wadyum służyć 
mogących, które wedle kur u w doiu licy- 
tacyi w urzędowej Gazecie Lwowskiej noto
wanego przyjęte będą.

Resztę wsrunkow licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tut 
sąd. registraturze, zaś w dniu l.cytauyi u ko- 
misyi licytacyjnej.

O czem strony interesowane tudzież 
wszyscy wierzyciele bipoieezni znani do rąk 
własnych, nieznani zaś, lub ci którymby 
uchwała o rozpisaniu licytacyi lub późniejsze 
doręczooemi być nie mogły, jakoteż wierzy
ciele, którzyby po dniu 13 kwietnia 1881 
prawo hipoteki na rzeczonej realności nabyli, 
do rąk dla nich sie ustanawiającego kuratora 
w osobie p. adw dra Mochnackiego z sub- 
siytucyą p. adw. dra. Horowitza zawiado
mienie otrzymują.

Kraków 13 maja 1881.
(5226 2 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 1645. O. k, Sąd powiatowy w Ska
winie podaje do wiadom ści, że w sprawie 
egzekucj.nej dyrekcyi o. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciwko Szy
monowi Rożek na zaspokoienie kapitału 
200 zł. w. a. a względnie 139 zł. 90 ct. 
w. a. z pn. egzekucyjną lieytaeytscyę real
ności i. 151 wyit. hip gm. kat.. Tyniec po
łożonej Szymona Roź k własnej na 400 zł. 
w. a. oszacowanej, termina licytacyjne na 25 
sierpnia, 28 września i 20 października 1881
0 godzinie 9 rano w tutejszej kanctlaryi 
rozpisano z tem, że realność egzekwowana 
przy trzecim terminie licytacyjnym też
1 niżej w artośi szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Wadyum 40 zł. r- sztę warunków licyta
cyjnych i wyciąg hip. w tutejszej kancelaryi 
sądowej przejrzeć można.

ć . k. Sąd powiatowy
Skawina 24 < a r - a 1881.

(5212 2 — 3) E d y k t.
L. 8025. 0. k. Sąd obwodowy w Sam

borze ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel
ności galie akcyjnego Banku hipotecznego 
163 zł 13 ct., 163 zł. 13 ct. i 4422 zł. 39 
ct. z pa. odbędzie się w gmachu onegoż 
sądu licytacja majętności części dóbr Kawsko 
wedie Dom. 504 str. 375 n. 1 i 2 haer. 
Józ-f* Mai la 2 im Josefsberga własnej w 
trzech terminach a t->: 14 września, 20 paź
dziernika, 17 listopada 1881 każdym razem 
o 10 godzinie z rana pod warunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość

tejże 9836 zł., wadyum 984 zł. w. a. ma
jętność ta na powyższych terminach nie 
będzie sprzedaną niżej ceny szacunkowej.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi
poteczny przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sądu.

O tej licytacyi uwiadamia się wszystkich  
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
zaś wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu 
22 marca 1881 jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego prawo zastawu na sprzedać s ę 
mającej majętności nabyli, niemniej tych 
wierzycieli, którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze uchwały w tej sprawie egzeku
cyjnej wydać się mające z jakiegobądź po
wodu wcześnie przed terminem lub wcale 
doręczone być nie mogły, do rąk kuratora w 
osobie adwokata dra Steuermauna ze substy- 
tucyą adwokata dra Kohna ustanowionego.

Gdyby majętność ta powyższych ter
minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
do ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
termin na 18 listopada 1881.

Sambor dnia 21 czerwca 1881.
(5198 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 28002. O. k. Sąd krajowy we Lwo
wie podaje niniejsze® do wiadomości że na 
prośbę c. k uprzywilejowanego galic. banku 
hip. celem zaspokojenia sum 92 zł. 92 zł. 
i 1903 zł. z pn. dozwoloną została przeciw  
dłużnikowi Aronowi i Beili Schildom egze 
kucyjna publiczna sprzedaż realnośei pod
1. 323 2/i we Lwowie położonej dłużników  
własnej.

Licytacya ta odbędzie się w 3 termi
nach tj dnia 24 sierpnia 1881, dnia 13 
października 1881 dnia 2 grudnia 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rano w tut. 
sądzie biuro 1 12, na których to terminach 
realność ta niżej ceny wywołania 10 000 zł. 
sprzedaną nie będzie.

Tytułem wadyum należy 1000 zł. go
tówką lub w papierach do ulokowania fun
duszów pupilarnych przydatnych do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć.

Gdyby termina powyższe bezskutecznie 
upłynęły, nać wczas termin do ułatwiających 
warunków na dzień 5 grudnia 1881 o g o 
dzinie 10 rano wyznacza się.

Ekstrakt tabularny i dalsze warunki 
licytacyjne w tutejszej regstraturze przejrzeć 
lub opisać można.

Lwów dnia 9 lipea 1881.
(5213 2 - 3 )  E  d  y  h  t

L. 2. Celem powzięcia uchwały nad 
wnioskiem zarządcy masy rozbiorowej M N. 
Margolina, by aktywa tej masy jako nieścią
galne uznać i konkurs ten znieść, zapraszam 
wszystkich zgłoszonych wierzycieli na zgro
madzenie na 22 lipca 1881 na 10 rano do 
biura I tutejszego sądu obwodowego.

Stanisławów dnia 31 maja 1881.
R ybczyński. 

komisarz konkursowy 
(5207 2— 3) Obwieszczenie.

L. 6277. O. k. sąd powiatowy w Le
żajsku ogłasza, iż Maciej Joniec z Grodziska 
górnego, uchwałą sądu obwodowego Rze
szowskiego z dnia 2 czerwca 1881 1. 3099 
głupowatym uznany i dla niego Marcina 
Jońca z Grodziska górnego kuratorem usta
nowiono.

Leżajsk, 9 lipca 1881.
(5214 2—3) Obwieszczenie-

L. 1053 Jego E i  -elleneya pan Prezy
dent c. k. wyższego sądu krajowego miano
wał na mocy § 301 proc. karn. dla trzeciej 
zwyczajnej kaUencyi posiedzeń sądów przy
sięgłych w roku bieżącym przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu, prezydenta tegoż 
sądu Lucilliana Krynickiego prze vodtiiczą- 
cym , a e. k. radców -ądów krajowych Ka
rola Wilkume, Emila Nemethy, Karola 
Porschinskiego, Kajetana Kopacz i Antonie
go Reiuwarth zastępcami przewodniczącego 
sądu przysięgłych.

Posiedzenia tej kadenoyi rozpoczną się 
w dniu 19 września 1881 o godzinie 9 tej 
przed południem.

Prezydyum c k. sądu obwodowego
Tarnopol dnia 17 lipca 1881.

(5221 2 —8) E d y k  t.
L. 2796. O. k. sąd powiatowy w N ie

połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
należytości 4o Orłowej i j “j małoletniej 
córki Maryanuy Krzysicówny w kwocie 450 
zł. w. a. zpn. egzekucyjną publiczną sprze
daż połowy realności pod 1. k. 95 w Niepo
łomicach na Podgrabiu położonej a własność 
tabularną dłużnika Autoaiego Krzysiey s ta 
nowiącej , w trzech terminach licytacyjnych 
m ianowicie:

dnia 12 września, 
dnia 13 października 

i dnia 14 listopada 1881, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu
dniem.

Oena wywołania połowy tej realności 
wynosi 466 zł.

Wadyum zaś 46 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny tej realności, przejrzeć mo
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice d. 5 lipca 1881.
(5146 2 — 3) ObwiessBCKenle. L 1766.

O. k. sąd powiatowy w Delatynie po
daje do w iadom ości, że w sprawie egzeku

cyjnej c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Fedoro- 
wi Mełnyk pto 274 zł. 50 ct. w. a z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 23 sierpnia, 
dnia 27go września i dnia 25go października 
1881, każdym razem o lOtej godzinie przed 
południem, publiczna sprzedaż realności pod
1. 106/160 w Zarzeczu położonej, Fedora 
Metnyka własnej, niehipotecznej pod nastę
pującemu warunkami:

Oenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 600 zł. w. a.

Poręczne 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re

alność ta tylko wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim za lub poniżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

G. k. sąd powiatowy
Delatyn dnia 4 kwietnia 1881.

(5222 2— 3) B  d  j  k  t
L. 3579. O k. Sąd powiatowy w Ośwlę 

uimie zawiadamia niniejszem z miejsca po 
bytu niewiadomego Adolfa Szwarza, że w 
sprawie Franciszka Knihinickiego przeciw 
niemu o zapłacenie kwoty 32 zł. w a. pan 
adwokat dr. Henryk Bienenfeld kuratorem 
ad actum ustanowiony *ermin do rozprawy 
na dzień 22 sierpnia IbS1 o godz. 9 z rana 
wyznaczony został.

Wzywa się zatem Adolfa Schwarza, aby 
l ustanowionemu kuratorowi wszelkich potrze- 
- bnych środków do należytej obrony udzielił, 

lub też sądowi innego zastępcę wskazał, 
inaczej wynikłe z zaniedbania skułki sam 
sobie przypisaćby musiał, 

j G. k Sąd powiatowy
Oświęcim 19 maja 1881.

(5227 2— 3) E  d  y  k  t, 
i  L. 7902. Sokalski e. k. sąd po wiato y

podaje do powszechnej w iadom ości, że na 
podńawie uchwały lwowskiego c. k. sądu 
krajowego z dnia 25go czerwca 1881 do 1.

: 27480 został Jan Żóiczyński młodszy ze So- 
j kala za marnotrawcę uznany, któremu za 
I kuratora Józefa Tyszkiewicza ze Sokala do- 
' dano.
I Z e. k. sądu powiatowego
j Sokal dnia 4go lipca 1881.
(5216 2 —3) E  d  y k  t  

i L. 10041)81 Ges. król. sąd pow. miej.
| deleg. Tarnowski wiaaomo czyni iż p. Róża 
! Wittmayerowa na wniesiony przeciw Mau 
‘ rycemu Katzowi o 110 zł. w. a. z pn. i te

muż doręczony, pozew wyrok zaoczny dnia 
13 sierpnia 1880 1. 11552 uzyskała.

Ponieważ jednak pobył zapozwanego 
; niewiadomym się stał przeto przeznaczył tu

tejszy sąd dla zastępstwa na koszt i niebez- 
\ pieczeństwo zapozwanegu tutejszego adw. Dra. 
j Busia w Tarnowie na kuratora, któremu wy- 
\ >*ok powyższy się doręcza.
| Tym edyklem przypomina się zapozwa-

nemu, ażeby albo sam w sądzie się zgłosił, 
albo potrzebne dokumenta przeznaczonemu 
zastępcy udzielił, lub też innego obrońcę obrał 
i tutejszemu sądowi oznajmił ogólnie do obro
nienia prawem przepisanych środków uzył,

: inaczej z jego opóźnienia wynikające skutki 
! sam sobie przypisaćby musiał.
S Tarnów dnia 20 czerwca 1881.
1 (5232 2— 3) E d  y k  t.
| L 29450 O. k. sąd krajowy we Lwo

wie odnośnie do edyktu z dnia 29 stycznia 
1881, 1. 3520, w N raeh 38, 39 i 40 „Gazety 
Lwowskiej1* z r. 1881 ogłoszonego, którym 
wezwano posiadaczy 32 skradzionych w no
cy z 5 grudnia 1880 w Lisiczyńcach u p. 
M ichsła Czerniakowskiego kuponów od 5%  
okresowego listu zastawnego gal. Towarzyst
wa kredytowego ziemskiego Ser. II, Nr. 1400 
na 5000 zł., z których każdy na 125 sł. w. 
a. opiewa, aby kupony to w przeciągu roku, 
sześciu tygodni i 3 dni, od dnia zapadłości 
każdego kuponu licząc sądowi przedłożyli, 
inaczej takowe za umorzone uznane zostaną, 
zawiadamia posiadaczy powyższych kuponów, 
iż w razie wylosowania wyżej wzmiankowa
nego listu, powyższy termin ustawiaczy do 
przedłożenia wszystkich kuponów po dniu 
wylosowania ; łat yeb, od dnia wylosowania 
listu ma być liczony.

Lwów 9 lipca 1881.
(5160 2 — 3) E  d  y  k t.

L 3567. O, k. sąd powiatowy w Łań- 
' cucie zawiadamia niaiejszem że dla Szewy 

Hoffman, Adeli St-hipper, Estery Katz Reisli 
Waehtel, Leisora Goldman, Goldy Weiss- 
man, i Gittli Diamant, z życia i miejsca po
bytu niewiadomych w celu doręczenia tym 
że tutejszo-sądowej rezolucyi tabularnej z 
dnia 12 czerwca 1880 1. 3010 według któ- 

' rej Mendel Goldman za właściciela realno
ści pod 1. k. 97 w Żołyni zaintabulowanym 
został kurator ad actum w osobie Sebasty- 

1 ana Kałamarza w Łańcucie ustanowionym  
został, i wzywa tychże aby ustanowionemu 

I kuratorowi udzielili dokumenta do ich obro- 
' ny posłużyć mogące lub sądowi innego ob- 
‘ rońcę wskazali.
i Z c. k. sądu powia'owego.
! Łańcut dnia 13 maja 1881.

(5210 2 —3) E d y k i.
L. 6855. O. k. sąd obwodowy w Prze

myślu uwiadamia Dawida Klang, Siissm&na 
Pfau, Abrahama Izaaka dw. im. Meukes, Tau-

bę Gottlieb, Samuela Dawida dw. im. Schaff, 
Izabelę hr. Dzieduszycką i Eleazara Mayera 
Reitzesa, z życia i miejsca pobytu niezna
nych, że Felieya z Czajkowskich 1. v. No- 
woczyńska, 2 y. Mściwojewska przeciw nim
0 wykreślenie adnotacyi praw zastawu ze 
złożonych dla masy śp. HipoTta Czajkow
skiego w depozycie Przemyskiego c. k. sądu 
obwodowego na zaspokojenie wierzytelności 
6000 złp. 3000 złp. 4000 złp. 100 zł. w. 
w. z pn. i papierów wartościowych i go
tówki pozew wytoczyła, na co uchwałą z 
dnia dzisiejszego do 1. 6855 pozwanym wnie
sienie pisemnej obrony do 90 dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa
nych kuratora w osobie p. adw. Dra Smu
tnego z zastępstwem p, adw. Dra Skórskie- 
go i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumieli, lub in 
nego pełnomocnika sądowi wczas przedsta
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl 22 czerwca 1881.
L. 268. (5204 2— 3

K  o n k  u r  is.
Celem obsadzenia posady e. k. nota- 

ryusza w Komarnie rozpisujemy niniejszem  
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają w 
przeciągu 4 tygodni od dnia trzeciego ogło
szenia tego konkursu, podania swoje wnieść 
do tej c. k. Izby notaryalnej, a to należący 
do stanu adwokatów lub notaryuszów przez 
swoje przełożone Izby, c. k. urzędnicy przez 
swoje przełożone władze, prywatni zaś te.\- 
pośrednio i wnich udowodnić uzdolnienie §. 
6 ust not. wymagane.
Z c. k. Izby notaryalnej Samborsko Prze

my ślańskiej dnia 25 czerwca 1881.
(5225 — 3) M <1 y k 4.

L. 1518. O. k. sąd powiatowy w Ska
winie ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Dyrekcyi c. k. uprz. gał. Zakładu kredyto
wego włościańskiego, przeciwko Józefowi 
Radosze, o zapłacenie kwoty 400 zł., w zglę
dnie 194 zł. 69 ct. w. a z pn., egzekucyjną 
sprzedaż realności pod Nr. 149 wyk. hip. w 
gm. kat. Tyniec położonej, Józefa Radoehy 
własnej dozwolono i termina licytacyjne na 
dzień 25 sierpnia. 28 września i 26go paź
dziernika 1881, o g dżinie 10 rano w tutej
szej kancelaryi sądowej z tem rozpisano, że 
realność na pierwszym i drugim terminie 
wyżej ceny, lub za cenę szacunkową w kwo
cie 800 zł. w. a., przy trzecim terminie też
1 niżej wartości szacunkowej sprzedaną bę
dzie.

Wadyum 80 zł. w. s.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w tutejszej kancelaryi są
dowej.

O. k. sąd powiatowy.
Skawina 24 czerwca 1881.

(5208 2 —3) E d y k t.
L. 2649. O. k. sąd powiatowy w Ży

wcu ogłasza, iż celem zaspokojenia preten- 
syi Karola Pieczonki 42 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dn iu : 17 sierpnia 
1881, o godzinie 10 rano publiczna sprze
daż realności w Ostrem pod 1. k. 8 położo
nej, Izydora Wandzia własnej, przedmiotem  
księgi gruntowej gminy Ostre będącej, z tem  
dołożeniem, iż na powyższym terminie real
ność ponmeniona także poniżej ceny szacun
kowej sprzedaną zostanie.

Gena wywołania 436 zł.
Wadyum 44 zł.
Warunki licytacyjne, protokół oszaco

wania i wyciąg nipoteezny przejrzeć można 
w tut. sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Żywiec dnia 25 maja 1881.

(5220 2 - 3 )  E  d  j  k  t .
L. 2492 O. k. sąd powiatowy w N ie

połomicach prowadzi celem ściągnienia od 
Jakóba Włodarczyka należącej się Taubie 
Mann resztującej sumy wekslowej 10 zł. w. 
a. z pn. egzekucyjną publiczną sprzedaż re
alności pod Nr. k. 150 w Targowisku poło
żonej, a własność tabularną dłużnika Jakóba 
Włodarczyka stanowiącej w trzech terminach 
licytacyjnych dnia 25 sierpnia, 28 września 
i dnia 27 paźdżiernika 1881 każdym razem
0 godz. 10 przedpołuduiem.

Oena szacunkowa i wywoławcza wyno
si 218 zł w. a.

Wadyum zaś 22 zł w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny tej realności, przejrzeć moż
na w registraturze sądowej.

Niepołomice dnia 18 czerwca 1881. 
(5217 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1919 Dnia 30 sierpnia 30 września
1 31 pazdzurnika 1881 każdym razem o go
dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej
szym publiczna egzekucyjna licytacya grun
tów w Dobyczycach, egzekuta Wojciecha Źu- 
ławińskiego własnych, ciała tabularnego nie- 
stanowiącyeh na pokrycie pretensyi Szcze
pana Kulmy w kwocie 206 zł. w. a. z pn.

Gena wywołania wynosi 510 zł.
Wadyum 51 zł. w. a.
Resztę waruaKÓw można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
0. k. sąd powiatowy

Dobczyce dnia 4 lipca 1881.
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(5256 1— B) E  d y k  *.

L. 2099 Dośka Petrusiewiez vel Petra- 
siuk z Dobrowlan. została za obłąkaną, uzna
na a kuratorem jej jest Semen M&małyga 
gospodarz z Dobrowlan.

C. k sąd powiatowy 
Zaleszczyki dnia 4 kwietnia 1 880. 

(5230 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 31.725. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie podaje do powszachaej wiadomości, i ż 
w masie rozbiorawej Józefa Mahla w sku
tek dokonanego przez wierzycieli, po ukoń
czeniu likwidacyi wyboru p. adwokata kra
jowego Dra Schaff, zarządcą zaś Dra W ła
dysława Dulębę zastępcą zarządcy tej masy 
zamianowani zostali.

Lwów dnia 16 lipca 1881.
(5111 2 - 3 )  <g D t l  t

9łr. 3170, Stm 25 Mtguft 23 ©eptembcr 
uub 20 Dftober 1881 uut 10 Mjr 33. 2Jł. 
tuirb bte offentlidje geil6ietuttg ber beut Fed 
Pryjmak fitb 631. 60 in Wołosów geljórigert 
Slcolitot fur ©cictje be§ Selig Seiufeld toto 20
fl ..............  ' ' '31 ® abgefjatten lucrbcn 

©djd^ungśhucrtlj 60 f[.
Slabium 6 fl.
S)ic ndljercn Sijitation§6cbinguiffc fonnett 

1). g ettigefńfjeu tuerbcu
St. f. SBcjirfSgeridjt

Nadworna 19 3J!ai 1881.
(5224 2— 3) JE d j  fe t.

L. 2665. 0. k. sąd powiato. y w Sa
noku w sprawie Abisza Kannera jako pra- 
wonabywcy Perli Schoabaeh przeciw spad
kobiercom Józefa i Zofii Radeckich a to: Ja
kubowi i Stanisławowi Radeckim, Karolinie 
Karsten i Solomei Nowakowskiej o 1000 zł. 
i 200 zł. m. k. zpn., ustanowił dla niewia
domych z życia i miejsca pobytu Jakuba i 
Stanisława Radeckich kuratorem Kajetana 
Baranowicza właściciela realności w Sanoku, 
a doręczając rezolucję dozwalającą oszaco
wanie 7/24 części realności la. 92 w Sanoku, 
d h  wyż wzmiankowanych ; rzezn&czoną, ku
ratorowi, wzywa tychże aby ustanowionemu 
kuratorowi swoje informaeye udzielili, lub 
innego zastępcę sądowi wskazali.

Sanok 20 maja 1881.
(5247) O g ł o s z e n i e .

L 198. Komisja hipoteczna przy Pre- 
zydyum c. k. sądu obwodowego w Przemy
ślu oznajmia niniejszsm , że arkusze posia
dania w formie wykazów hipotecznych dla 
gminy katastralnej Mużyłowice sporządzone, 
oraz inne akta odnoszące się do przyszłej 
księgi gruntowej wspomnionej g m i D y  są do 
powszechnego przeglądu w biurze Nr. 2 5 ,na 
drugiem piątrze tu sądowego gm&chu złożone.

W razie wniesienia zarzutów przeciw 
prawdziwości tych wykazów hipotecznych , I 
wyznacza się do dalszych dochodzeń termin 
na dzień 28 lipca 1881 na którym intereso
wane strony przed kierującym dochodzeniem  
stawić się mają.

Przemyśl 18 lipca 1881.
(5249) Ę d y k t

L. 8051. 0. k sąd powiatowy ogłasza, 
że dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gm iny katastralnej So
roki dnia 19 lipca 1881 rozpocznie i wzywa 
każdego, ktoby miał interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, ażeby się z g ło 
s ił i wszystko to naprowadził, co do oohro- 
ny i wyjaśnienia swoich praw za stosowne 
uzna.

0 . k. sąd powiatowy
Buezacz dnia 12 lipca 1881.

(5259) O b w i e s z c z e n i e .
L 563. Komisja hipoteczna dla powia

tu sądowego Lubaezowskiego urzędująca za
wiadamia, że od dnia 27 lipca 1881 aż do 
dnia 5 sierpnia 1881 w godzinach urzędo
wych złożone będą w biurze hipote
cznym e. k. sądu powiatowego w Luba
czowie do powszechnego przejrzenia arku«ze 
posiadania wraz z sprostowanemi spisami, 
kopiami map katastralnych i protokołami 
parcelowemi, tudzież pr.tokoły dochodzeń 
dotyczących posiadłości w obrębie gminy ka
tastralnej B&sznia obejmującej gminy polity
czna Basznia górna i dolna i Borowa Góra 
leżących.

Równocześnie wyznacza sią termin na 
dzień 6go sierpnia 1881 o godzinie 10 przed
południem do zgłoszenia zarzutów mniema
nych przeciw prawdziwości a;koszów posia
dania.

O tern zawiadamia się strony intereso
wane z tern , że każdy kto ma ioterea pra
wny w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto 
sowne uzna.

Lwów dnia 18 lipca 1881 
(5198 3— 3) O l i w i e n c z e n i e .

L. 2462. W dciach 22 lipca, 22 sierp
nia i 23 września 1881 każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
tusejezym sądzie publiczny przetarg realnoś
ci dłużnika Wasyla Semenyszyn w łasnej, 
pod 1. k. 1 w Markowee położonej, ciała 
tabularnego niestaaowiąctj, na zaspokojenie 
wywalczonej prsteasyi Sehmila Krauthamer* 
w kwocie 160 zł. a. w. zpn

Cenę wywcłaaia stanowi przez ocenie
nie sądowe wydobyta kwota 500 złr. w. a.

Zakład wynosi kwotę 50 złr. w. a.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratorem Grzegorza Jasińskiego w 
Peezeniżynie.

Protokół zastawniczego opisania i bliż
sze warunki mogą być w tusądowej regi- 
straturze przejrzane.

0. k. sąd powiatowy 
Peezemżyn 6 maja 1881.

(5155 3 —3) O b w i e i z c z e i r l c .
L. 3968. 0. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ce w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzywile
jowanego Zakładu kredytowego włościańskie
go przeciw Semionowi i Maryannie Z u be
kom o zapłacenie 86 zł. 76 ct. w. a. rozpi
suje przymusową sprzedaż w drodze publi
cznego przetargu realności nietabuiarnej pod
I. k. 454 w Bóbree położonej, dłużników 
własnej, w trzech na dzień: I. 10 sierpnia,
II. 26 .września, III. 26 października 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rano w zabu
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych termi
nach z tern, że cenę wywołania stanowi ce 
na szacunkowa 150 zł. w. a. poręczne 15 
zł. w. a. że dla wierzycieli którymby uch
wała sprzedaż dozwalająca doręczoną byc 
nie mogła, lub którzyby po dniu 21 maja 
1872 prawa zastawu lub inne prawa rzeezo- i 
we do sprzedać się mającej realności nabyli, 1 
kurator w osobie c. k. notaryusza p. Teofila 
Waydowskiego ustanowionym został, że na- 
koniec akt zastawniczego opisania, akt osza
cowania i inne warunki w registraturze są- 1 
dowej przeglądnąć, zaś o stanie tabularnym 
w urzędzie hipotecznym a o zaległych po
datkach w c. k, urzędzie podatkowym w 
Bóbree przekonać się można.

Bóbrka dnia 12 czerwca 1881.
(5154 3— 3) Obwieszczenie.

L. 3967. 0. k. Sąd powiatowy w Bóbree 
w sprawie egzekucyjnej c. k, uprz. galicyj
skiego Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Pawłowi Pańczyniakowi
0 zapłacenie 78 zł. 88 ct. w a rozpisuje 
przymusową sprzedaż w drodze publ.cznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
1. k. 104 w Podhorodyszczu położonego, wy
kazami hypoteeznemi 1. 165, 135, 136 obję
tego, dłużnika własnego w trz-.ch na dzień
1 10 sierpnia 1881, II 21 września 1881 
III 26 października 1881 każdym razem o 
godzinie 10 rano w zabudowaniu tegoż sądu 
w wyznaczonych terminach z tem, ża cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa 500 zł 
w, a. poręczne 50 zł. w. a., że dla wierzy
cieli którymby uchwała sprzedaż dozwalająca 
doręczoną być nie mogła, lub którzy by po 
dniu 22 marca 1881 prawa zastawu, lub inne 
prawa rzeczowe do sprzedeć się mającego 
gospodarstwa nabyli, kurator w osobie c k.
•.... .-.ryusza p. Teofila Waydowskiego ustano
wionym został, że nakoniee wyciąg hypo- 
teczny, akt oszacowania i inne warunki w 
registraturze sądowej przeglądnąć,zaś o stanie 
tabularnym w urzędzie hipotecznym a o za
ległych podatkach w o. k. urzędzie podat
kowym w Bóbree przekonać się można.

Bóbrka dnia 12 czerwca 1881.
—3) Ogłoszenie.

L. 738 0. k. sąd powiatowy w Żmi
grodzie ogłasza, że na zaspokojenic pretensji 
c. k. uprzyw Zakładu kredytowego włościań
skiego 118 zł. 25 ct. w', a. odbędzie się w
dniach: 5 serpnia, 2 września, i 7 paź
dziernika 1881, każdym razem o godzinie 
lO /an o  w sądzie tutejszym publiczna sprze
daż realności gruntowej pod 1. k. 23 w 
Świątkowy wielkiej hżąctj, ch ła  tabularne 

I go niestanowiąeej, do Azafaća Skuby nale
żącej gdzie przy pierwszych dwóch term i
nach realność ta tylko wyżej, lub za cenę 
wywołania, przy trzecim terminie zaś i ni- 
żcj tej ceay sprzedaną zostanie. m

Cena wywołania wynosi 300 zł [{£u F a b ry k a
Wadyum 30 zł. w. a. riai
Resztę warunków licytacyjnych można 

tusądowej registraturze przejrzeć.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie konkursu,
Dyrekcja Zakładu dla głuchoniemych we 

Lwowie, ogłasza niniejszem konkurs do obsa
dzenia jednego bezpłatnego miejsca w zakła
dzie dla głu.-honiemego chłopca, który z fun
dacji Duchowieństwa dyecezyi Przemyskiej rit. 
lat. imienia księdza Jana Pł. nciyńskiego utrzy
many dędzie.

Nadto będzie jeszcze kilka innych miejsc 
bezpłatnych, i za zoiżoną opłatą po 120 zł. 
rocznie do obsadzenia, o które także kompeto- 
waó można.

| Warunki przyjęcia kandydatów na wy
chowanie i naukę do zakładu są następujące-

a) Urodzenie w Galicyi.
b) Pochodzenie od rodziców ślubnych.
c) Wyznanie chrześciańsko-katolickie
d) Wykazanie się świadectwem przebycia 

natuialnej ospy, lub być szczepionym
o) Wiek ukończonych lat 7, a nieprzefero- 

czonych lat 13 i
f] Oprócz głuchoniemoty nie ulegać innym : 

cielesnym wadliwi ściom. I
Dla kandydatów o miejsce bezpłatne, j  

udowodnione ubóstwo rodziców lub opiekunów i 
kandydata.

Podania zapatrzone w potrzebne doku
mentu, należy w n i e ś ć  d o  1 5  s i e r p n i a  j
1881 do Dy.-ekcyi Zakładu głuchoniemych we 
Lwowie. 1

Podania spóźnione, lub niezaopatrzone ! 
w dowody potrzebne, uwzględnione nie będą j 

Z Dyrekcji Zakłaiu Głuchoniemych 
We Lwowie 16 lipca 1881. (5257) j

Rada zawiadowcza j
Cralicyjshiego i

M M i M a i i w i M j t o w e p
zaprasza niniejszem P. T. członków j 

Towarzystwa na i

W alne Zgromadzenie
odbyć się mające w lokalnościach Za
kłada aa dniu 24 lipca 1881 o go

dzinie 10 rano. 
/Porządek dzienny.

1. Sprawozdanie Rady zawiadow
ca ej z czynności za rok 1879 i 1880 i 
§ . 3 1  stad. ’■

2. Sprawozdanie kornisyi kontro
lującej i wniosek o udzielenie Dyrekcji 
absolutoryum z czynności i rachunków 
za czas od 1 stycznia 1879 do 31go 
g ru łn ia  1880, §. 35 statutu.

3. Wniosek komisy i kontrolującej 
co do podziału czystego zysku z roku 
1880, §. 35 statutu.

4. Wybór pięciu członków Rudy 
Zawiadowczej w miejsce p. p lv §. 46 
statutu.

5. Wybór trzech członków kornisyi 
rewizyjnej na rok 1881, §. 46 stat.

L w ó w  dnia 14 lipca 1881.
Zastępca prezesa 

(5098 2 2) D r .  M a ł y .

Otwarcie 10 lipca 1881.

] F a b r y k a  f i  i - n i y
l i .  i  C . H a r d t im it l i

'■war
u rzą d ziła  słeład

pieców kaflowych
we Lwow ie (4684 11-20J

ulica Akademicka liczba 3.

W
I j  Wyszczególnione Trzeiua medalami laslngl f listem W 

pochwalnym. U!

mŚrodki na włosy.
f tA  K a i i .d o l i n a  przytrzymuje włosy, daje piękny połysk i przyjemny zapach . —-25 i —-50
LWJ JB ri l a n t i n a  odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oiaz trwały i przyjemny zapach —‘50
[&] K o s m e t y k ,  do przytrzymania peruki .........................................................................—-3 0 _______

K o s m e t y k  na wąsy w lepszym g a t u n k u ........................................................................20 i —-50 kTJł
LwJ K o s m e t y k  na wąsy jasny, ciemny i c z a rn y ........................................ - -'10 —-25 i 50 g r ;
lMj O l e j e k  t a i i i n o w y  wzmacnia włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrwala barwę i ^ 3

pobudza włosy do p o r o s t u ....................................................................................—-50
iw . O l e j e k  c h i n o w y  powszechnie używa się przeciw wypadaniu włosów, wzmacnia cebulki wło- iflb
M  sowe i pobudza je do wytwarzania w ł o s ó w ..........................................................................—-50 ko?

O l e j e k  o r z e c h o w y ,  służy do poma-dowauia i konserwowania włosów . . . --50 LW
luf O l e j e k  m i g d a ł o w y  do pomadowania — 30 [ w

O l e j e k  r o z e d o w y  na włosy ......................................................  . —-50 kN
O l e j e k  M l l l e f l e r r  na włosy  _ -5 0  lw j
O l e j e k  i l j o l k o w y  na włosy  __-60 [flj]

JSb O l e j e k  j i i i m i n o w y  na w ł o s y ...................................................................................__-50 k r t
MU P o m a d a  k o s m e t y c z n a  c z y l i  o d m ł a d n l a j ą c a  w ło s y .  Przez swe specyficzne dzia- LwJ
k J łanie przywraca włosom siwym i wypłowiałym naturalną barwę.

m  

*  

i$ J. Ih n a to w ic z
we Lwowie, Filia w

mag. farmacyi i chemik 
sądowy.

Kro ko wie Sukiennice 1. 20. i 1527 24—?) -i
8

w
4 czerwca 1881.

(5153 3— 3) O b w ie s z c z e n i©
L. 39ó6. O k. Sąd powiatowy w Bóbree 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw spadkobiercom śp. Pawła 
Dendwysa o zapłacenie 137 zł. 27 ct. w. a. 
rozpisuje przymusową sprzedaż w drodzw pu
blicznego przetargu gospodarstwa włośeiań 
łkiego rod i. k. 25 w Oiehowcu p.-łożonego 
wykazami hipotecznymi 1 26 i 24 V» obję
tego, dłużników własnego, w trzech na dzień 
I 10 sierpnia 1881, II 21 września 1881 III 
26 października 1881 każdym razem o go
dzinie 10 rano w zabudowaniu Dgoż sądu 
w wyznaczonych termin*.eh z tem, że cenę 
wy wołania stao.owi o*na szacunkowa 550 zł. 
w. a., poręezue 55 zł. w. a., że dla wierzy
cieli, którymby uchwała sprzedaż dozwalająca 
doręcioną być nie mogła, lub którzy by po 
dniu 20 marca 1881 praws zastawu lub 
inne prawa rzeczowe do sprzed? ć się rnr.ją- 
csgo gospodarstwa nabyli, kurator w osobie 
c. k. notaryasza p. Teofila Waydowskiego 
ustanowionym został, że nakoniee wyciąg 
hipoteczny, akt oszacowania i inne warunki 
w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś 
o stanje tabularny ni w urzędzie hipotecznym  
a o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbree przekoasA się można.

Bóbrka dnia 13 czerwca 1881.

| K A N T O R  W Y M I A N Y
M c. k. uprzyw . ga lic .

|Akcyjnego Bankn Hipotecznego
M kupuje i sprzedaje

w s z y s tk ie  e fe k t a  i  m o n e ty
%l pod warunkami najprzystępniejszemi

I  6% LISTY HIPOTECZNE,
w  jako tezCr v j

15°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
ipf które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (I)z. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
^  i najwyższego post z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 

apit-ałówfui>dusz-'>wrych, pupilarnyoh, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kannye i wadya są w tymże kantorze do nabycia.

ma kani

Z draJnwKi WŁ łiosińakisgo ai. Cswaa ekisgo !. 1S dom Weraftra.

WMyiitkJe polecenia a prosrlneyi irybon u ją  się besEsewłocznłe po 
ksto.Ju ihlKunym, hoa doU©%«nło prowiaiyt. (4'6S 7 - ?)_
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